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IGNACY DASZYŃSKI 


Obudzona reakcja 


Jest w Polsce klasa szczątkowa, reszta ża- 
łosna dawnej, pradawnej wszechpotęgi spo- 
łecznej, wisząca jak łachman u klamki pań- 
stwowej — szlachta polska, a właściwie „ob- 
szarnicy* — właściciele wielkiej własności 
ziemskiej, zszeregowani pod staremi sztanda- 
rami kilkunastu rodów magnackich, Radziwił- 
łów (Nieśwież), Tarnowskich (Dzików), Czar- 
toryskich, Saplehów itd. (Jablonów), na któ- 
rych dzisiaj przyszła polityczna moda... 

Strzały majowe zbudziły całe stada sów I 
nietoperzy szlacheckich i wywabiły na świa- 
tlo dzienne życia politycznego republiki pol- 
skiej. Spały dotychczas te stworzenia pod opie- 
ką drapieżców z narodowej deniokracjł, płaci- 
ły od morgi podatek „obywatelski“ na koszta 
endeckiej korupcii wyborczej I wyzyskiwały 
swoje herby i majątki w celach wygody „ro- 
dowej” 1 osobistej. Bo klasa ta zwyrodniała 
politycznie 1 społecznie od wieku, wyrabiła 
w sobie pewne mocne poglady i właściwośc 
pasorzytnicze; oni to mają dosiawać kredyty 
od państwa, oni nie mają płacić podatków, lub 
jak najmniej, oni czyhają na wszystkie syne- 
kury „reprezentacyjne“, ich trzeba bronić 
przed chłopami, im za wszystko słona płacić! 

A za to gotowi się odpłacić bezsiłą I niewia- 
rą w czasach walk narodowych, ucieczką za 
granicę z brylantami w kieszeni I kutrach, kic- 
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dy Moskale zbliżali się do Warszawy, sprze- 

| dawanlem bezcennych skarbów sztuki za ame- 
rykańskie dolary kapitalistom zagranicznym, 
odstępowaniem rządowi pruskiemu za pienią- 
dze iundacyj narodowych polskich itd. itd. Na- 
zwiska znane każdemu. 

Żaden naród, a więc i polski nie na istnieniu 
tej klasy w w. XX nie zyska. A straty ponie- 
sione z powodu ich wiekowych rządów na wsi 
są straszliwe. ]ch to obyczajowi hanlebnemu, 
ich pańskim przywilejom „zawdzięcza“ naród 
polski, że polska masa chłopska nie umie czy- 
tać, że wledzie żywot parjasow, że na emigra- 
cji chłop polski pracuje dłużej niż murzyn | 
blerze mniejszą od murzyna zapłatę, że wieś 
polska zdziczała pod szlacheckimi rządami i że 
trzeha długiego czasu, aby miljony dawnych 
„poddanych“ stały się przez stosowanie metod 
demokracji pelnoprawnymi obywatelami pań- 
stwat 

Jako zręczni kombinatorzy polityczni zwie- 
trzyli obszarnicy po maju 1926 r. odrazu „Kon- 
junkturę". Podwójną! Najplerw na tle hasła: 
podniesienia wydajności ziemi, za czem poszły 
obilte kredyty państwowe do rąk obszarm- 
czych i wydatne podnieslenie cen środków 
żywności. Potem zaczęto ich poszukiwać po- 
litycznie dla osłabienia narodowej demokracji 
przy wyborach. Rząd „pomajowy” postanowił 
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strzaskać siłę endecji. Miał ku temu dwie dro- 
gi; wielkie wzmocnienie lewicy demokra- 
tycznej i oderwanie skrajnie prawego skrzy- 
dła n. demokracji. O wysiłkach rządu na pierw- 
sze] drodze niewlele niestety da się powie- 
dzieć, 

Po pół roku doprowadził rząd szczęśliwie 
do tego, że PPS i „Wyzwolenie" znalazły się 
w opozycji... Za to na prawej, „reakcyjnej“ dro- 
dze święci rząd prawdziwe triumfy. 

Cisami panowie magnaci, którzy przez lata 
— za czasów jeszcze naczelnika państwa Pit- 
sudskiego i potem -- nazywali go „bandytą 
ograblającym pociągi kolejowe", dzislaj z je- 
go nazwiska zrobili „pacierz, co płacze i pio- 
Zszeregowali się przy panu 
prezydencie ministrów prawie tak, jak kledyś 
— niedawna — przy tronie Habsburgów i Ro- 
manowych. Bo ta klasa, sama mle meznacząca, 
potrzebuje policji państwowej, równie gwał- 
townie jak synekury czy orderu kapiącego Z 
wysokości tronu... 

Od czasów, kiedy podczas intryg cłekcyj- 
nych brali złoto francuskie, szwedzkie, austr- 
jackie czy rosyjskie, aby intrygować i mącić 
„narodową kadź“ na rzecz kandydatów da 
tronu, aż do ostatnich dni przed wojną świa- 
towa, kiedy sprzedawali rządom zaborczym 
kanie, bydło, zboże i mąkę dla miljonowych 
armji i szampanem witali sztaby wojsk zabor- 
ców, nie zmienili obszarnicy swego charakte- 
ru. Idą zawsze z rządem. 

Więc chociaż marszałek Piłsudski wybrał — 
może świadomie i umyślnie — pułkownika 
Walerego Sławka jako „łącznika* między obo- 
zem reakcji szlacheckiej a rządem, ohszarnicy 
nie dali się tem zrazić | stanęli jak inur za pre- 
zesem ministrów. Pułkownik Sławek — daw- 
ny towarzysz z PPS „Gustaw“ — ma do dziś 
na twarzy szramy okrutne od wybuchu bom- 
by, którą niósł na Moskali wtedy, gdy dzisiej- 
si jego now! podkomendni jeździli z adresami 
hołdowniczemi do cara. Oni szram na policz- 
kach na szczęście nie mają... 

Ale porzućmy te gorzkawe refleksje i wróć- 
my do świeżego czynnika politycznego, do 
obszarników. 

Wychodzi ta garść pasorzytnicza na arenę 
polityczną hucznie i buńczucznie. Nie mieli do- 
tychczas w dwóch kadencjach sejmowych am 
jednego posła z własnej listy i własnej pracy, 
a już w pierwszych miesiącach po podaniu im 
rządowej, pomocniczej ręki, gotowi są prze- 
wrócić do góry nogami Rzeczpospolitę! Po- 
trzebują na gwałt — króla, sądząc mylnie, że 
on ich będzie potrzebował. W braku króla trze- 
ba dla nich zmienić bodaj ordynacię wybor- 
czą! Bagatelka. Trzeba wprowadzić taką or- 
dynację, żeby magnaci mogli dostać się do Sej- 
mu i Senatu, oczywiście kosztem ludzi pracu- 
jących. Reforma rolna ma — wedle nich —- 
tak być przeprowadzona, żeby stworzyć kla- 
sę bogatych chłopów, jako dalszy ciąg dworu 
szlacheckiego. Na „głodzie ziemi“ muszą dwa- 
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ry oczywiście zrobić znakomity interes. Kre- , 
dyty bankowe — i to najtańsze i na najdłuższe 
terminy — maią im być udzielane przedewszy- 
stkiem, a za to nle chcą płacić podatku mająt- 
kowego, do czego się uroczyście przed trzema 
laty zokowiązali! 

Wolność obywatelska jest w ich oczach rze- 
czą wprost szkodliwą, bo chłopa trzeba „trzy- 
mać krótko”, jak to młało miejsce za „dobrych 
dawnych czasów“. 

Za to gotowi są „popierać rząd”, pić zdrowie 
marszałka Piłsudskiego lak najczęściej I — 


wyrzec się endeków na czas tak długi, aż ci 
nie dojdą do rządów. Więcej dać nie mogą. 

A przepraszam, mogą opodatkować się na 
fundusz wyborczy po dwa złote z morgi w tej 
nadziei, że ta „inwestycja” zwróci się w nieda- 
leklej przyszłości. Zapłacą chłopi w „dzikiej 
parcelacji stokrotnie. 

Interes ze szlachtą należy do „drogich“ inte- 
resów reklamowych, na których każdy kupiec 
traci. Trzeba je czasem robić, aby pobić „kon- 
kurencję". Całe szczęście że towar i tak był 
zleżały. 


Po liście biskupim 


Pierwsi wystąpili z odezwą przedwyborczą bis- | 
kopi, nawolując wszystkie żywioły klerykalne do U 
jedności. To haslo już podchwycił chadecki „Głos 
Narodu”. Dowodzi on, że po jednej stranie znaleźć 
się powinni wszyscy ci, którzy bronią zasad Chry- 
stusa | porządku społecznego, a po druglej cl, któ- 
rzy głoszą zasady walki klas. 

Oczywiście, klerykali usiłują zawsze podawać | 
slę za naipiękniejsze okazy chrystjanizmu.. Ale í 
nie wszyscy wypróbowani wodzowle chadecii sta- 
ną do apełu, Niewiadomo, czy p. Kerianty ośmieli ' 
się wysunąć swoje nazwisko w jakim okręgu? 
Napewno wiemy, iż nie uczyni tego wielki działacz 
rozwojowy Dymowski, 

Znajduje się on w areszcie śledczym za swajc 
afery kryminalne w Banku Narodowym. Sad od- | 


rzucił zażalenie przeciwko temu środkowi zapo- 
biegawczemu. Co więcej, przeciwko p. Dymow- 


; skiemu wpłynęła tymczasem nowa skarga, klóra 


spowodowala postawienie go w stan oskarżenia 
po raz wtóry. 

Zamiast zastanawiać się w ciszy i pokorze, ja- 
kim ludziom powierza chadecja kierownicze i re- 
prezentacyjne czynności — „Glos Narodu* z dumą 
przedstawia swoje stronnictwo Jako to, które naj- 
wierniej wciela wymagania katolickiej etykl. Na 
tel podstawie w artykule pod tytułem „O blok ka- 
tolicki* daje do zrozumienia, że w ramach Jakiejś 
przyszłej chjeny chadecja zająć powinna stanowi- 
sko tego prawowiernego ośrodka, dokoła którego 
skupiać się mają inne stronnictwa, posiłkujące się 
w swojej polityce klerykalizmem. 


Potęgowanie bezrobocia 


Pisaliśmy onegdaj, że w trzecim tygodniu listo- 
pada bezrobocie wzrosło a 8612 osób, osiągając już 
olbrzymią liczbę przeszło 132 tysięcy zarejestro- 
wanych. Nie można tego wzrostu przypisać wy- 
łącznie porze zimowej, gdyż bezrobocie, względnie 
redukcja dn! pracy dla zatrudnionych rośnie i w 
takich przemysłach, które nle są zawisłe od pory 
roku, 


Oto Agencja Wschodnia domosł z Łodzi, że wo- | 
bec pogorszenia się sytuacji w przemyśle włókien- 
niczym największe w Polsce zaklady przemysłu 
włókienniczego Scheiblera i Grohmana zreduko- 
wały pracę do 3 dni w tygodniu. Przyczyną tego 
kroku nadprodukcia I zmniejszenie się eksportu i 
zapotrzebowania w kraju. 


Przemysłowcy łódzcy mówią o nadprodukcji. 
Tego argumentu absolutnie uznać nie możemy w 
związku z jedną z naprowadzonych przyczyn: 


zmniejszeniem się eksportu. Wszystkie wykazy ban- 
dlu zagranicznego mówią coś zupełnie przeciw- 
——— 


nego; mówią a wzroście naszego eksportu, poda- 
jac to nawet jako jeden z powodów zmniejszenia 
się ostatnio deficytu naszego bilansu handlowego. 
Pewne uzasadnienie może mleć druga przyczyna: 
zmniejszenie się zapotrzebowania w kraju. Pad 
tym względem przemysł łódzki istotnie zawisły 
jest od konjunktury wewnętrznej, a ta nie jest po- 
myślną. Robotnik mało zarablający nie jest w sta- 
nie kupować wyroby włókiennicze, zaś chłopi na- 
rzękają na ich drożyznę, mimo że mogą ją powe- 
tować podnoszeniem cen swych produktów. 

W rezultacie za złą koniunkturę płaci robotnik 
utratą zarobku. Praca przez 3 dni w tygodniu przy 
znanych niskich płacach łódzkich równa się więcej 
aniżeli 50-procentawemu bezrobociu, a zasiłki — 
pomijając, że ci ich nie dostaną — nie pokryją 
utraty zarobku przez pół tygodnia pracy. Na te 
praktyki przemysłowców łódzkich powinien rząd 
zwrócić uwagę. Nie uchodzi, aby ci panowie jedną 
ręką zazgarniali olbrzymie zyski, a drugą wpędzali 
robotników w nędzę. 


Rząd a urzednicy 


Centralna komisja porozumiewawcza Związków 
zawodowych pracowników państwowych komu- 
nikuje: Dnia 6 września p. wicepremier Bartel | 
przyrzekł zaprosić prezydjum Centralnej komisji 
porozumiewawczej Związków zawodowych pra- 
cowników państwowych przy końcu miesiąca pa- 
Żdziernika ewentualnie w początkach listopada na 
konferencję w sprawie rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej, regulującego od dnla I stycznia 
1928 roku zasady uposażcnia pracowników pań- 
stwowych. Wobec upływu ustalonych terminów, 
dnia 3 bm. przedstawiciel Centralnej komisji poro- 
zumiewawczej zwrócił się do sekretarza p. wice- 
premjera o wyznaczenie audjencji. Delegacja zo- 
stała zapisana na listę osób, które mialy być przy- 
jete w dnin 6 grudnia. Sekretarz prosił a skomu- 
nikowanie się z nim w poniedziałek (5 bm.) dla 
ustalenia skladu delegacji i godziny przyjęcia. O 
audjencji został — jak zwykle — ogłoszony ko- 
munikat, wyjaśniający przyczyny, dla jakich de- 
łegacja stara się o konferencję z p. wicepremierem 
i podkreślający ważność oczekiwanych informa- 
cyl. W poniedziałek przedstawicielowi pracowni- 
ków oświadczył sekretarz p. wicepremiera, że za- 
mieszczenie notatki o takiej treści p. wicepremier 
uważa za niewłaściwe | z tego powodu delegacji 
nie przyjmie. 

W związku z oświadczeniem p. Bartla na dzień 
6 bm. zostało zwołane posiedzenie przedstawicieli 


14 organizacyj pracowników państwowych, zrze- 
szonych w Centralnej komisil parozumiewawczej. 


Pa rozpatrzeniu incydentu przedstawiciele Związ- 
ków zawodowych, reprezentujących 200.000 zor- 
Ranizowanyci pracowników państwowych stwier 
zil: 

1) W treści komunikatu o audjencji nle mogła 
się dopatrzeć niczego niewłaściwego, dlatego tru- 
dno przypuścić, aby zamieszczenie tej notatki by- 
ło istotnym powodem odmowy przyjęcia delega- 
cli. Wobec tezo Centralna komisja porozumiewaw 
cza skłonna jest przypuszczać, że właściwa przy- 
czyną jest niechęć p. wicepremiera do zreallzowa- 
nla uczynlonych swego czasu ohletnie. 

2) Obecna sytuacja skarbu w niczem nie uspra- 
wiedliwia tej niechęci p. wicepremiera, zwłaszcza, 
iż spełniły się wszystkie warunki, od których swe- 
zo czasu p. wicepremier uzależniał definitywną 
regulację płac pracowników, a mianowicie: poży- 
czka zagraniczna została zaciągnięfa, urodzaje do- 
pisały, wpływy skarbowe utrzymują się stale na 
poziomie wyższym od preliminarza, przedsiębioz- 
stwa państwowe pracują z pokaźnemi zyskaini. 

3) Fakt odmowy przyjęcia delegacji poważnych 
Związków zawodowych pracowników państwo- 
wych, a udzielenie audjencji przedstawicielom dro- 
bnych Związków secesyjnych, rozbijających jed- 
ność zawodowego ruchu pracowników państwa- 
wych, uważa CKP za znamienny objaw polityki, 
uprawlanej przez p. wlceprem]era w stosunku do 
ruchu zawodowego i wyraża wątpliwości, czy te- 
go rodzaju tendencje odpowiadają Intencjom rza- 
du jako całości. W każdym razie podobne postę- 
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powanie przyczyni się da rozdrażnienia | tak już 
naprężownej sytuacji wśród pracowników państwo- 
wych. 

4) Pomimo tych przeszkód przedstawiciele 
Związków zawodowych pracowników państwo- 
wych postanawiają nadał prowadzić wytężoną 
akcie, zmierzającą jedynie do osiągnięcia słusz- 
nych pastulatów pracowników państwowych, któ. 
rzy swą pełną poświęcenia pracą i lolalnem w 
stosunku do państwa stanowiskiem nie zasiużyli 
na podobne traktowanie ze strony p. wicepremie- 
ra, lecz mogli się spodziewać zaspokojenia nare- 
szcie minlmulnych potrzeh ekonomicznych, uzna- 
nych swego czasu oficjalnie za pierwszorzędną 
konieczność państwową. 


Prof. Chrzanowski 
0 „laurach“ Dmowskiego 


W dwóch numerach „Kuriera Poznańskiego“ 
bronił prof. Ignacy Chrzanowski „laurów* pana 
Dmowskiego, laurów literackich, które mu przy- 
znano w Poznaniu, w formie nagrody literackiej 
imienia Jana Kasprowicza. 

To dsobliwe rozstrzygnięcie, które poza: óba- 
zem erdeckim, wywołało wszędzie zdziwienie, == 
spotyka się właśnie z aplauzem prof. Ch. który 
broni majwałpliwszej pozycji, mianowicie, że styl 
p. Dmowskiego należy do perel w literaturze na- 
sze, posiada „klasyczną jasność”, „ujmującą pro- 
stote" | t. d. — nawet „cbrazawość". 

Prof, Chrzanowski przytacza między innemi ta- 
hi wzór obrazowości z pism p. Dmowskiego: 

„Nienawidzę duchownych, którzy, postawie- 
ni dla podnoszenia ludu moralnie i zaopatrze- 
ni w tym celu w tak potężne środki, jak kon- 
fesjonał i kazalnica, używają ich na rzecz ble- 
żących Interesów politycznych. Postępowa- 
nie ich wszystkich poczytuię.. za takąsamą 
zbrodnię, jaką byłby czyn lekarza, który, wez- 
wany do chorego, znalazłszy w nim swego 
osobistego lub politycznego przeciwnika, daje 
mu zamiast lekarstwa — truciznę”. 

Używanie porównań może zbyt skwapliwie o- 
taksował w tym wypadku prof. Chrzanowski, ja- 
ko malowniczość. Ale vryobraźmy sobie na chwi- 
le, że tem porównaniem wzniósi się p. Dmowski 
istotnie na wyżyny artyzmu, ta zato — czy tego 
nie czułe p. prof. Chrzanowski — jak fałszywie 
skrzypłą te zdania (w których parę słów podkre- 
śliłłśmy) pad piórem rzekomego stylisty? Czy nie 
wierny, co to takiego endecja? Jaką demagogia 
starano się w tym obozie pozyskać sobie kler, a- 
Żeby móc przy jego stałej pomocy zaciągać sieci 
na żywioły klerykalne? Jak dziś większość tego 
klern została opanowana przez endeków? A prze- 
cież nie są to jakieś dzieje zbyt odległe, gdy w 
tymże Poznaniu w dobie, gdy jeszcze kler się 
chwlal, ks. Hozakowski grzmiał przeciwka ende- 
cił i w wydanej przez slehie książce przedstawiał 
je] wodzów, gęsto cytując ich pisma, jako podstęp- 
nych masonów i niedowiarków, traktował Ich tak, 
jak dziś jakiś kardynał Andrieu we Francji traktuje 
Maurrasa. Ale obustronny polityczny pęd (endecja 
tworzyła już siłę nie do pagardzenia) sprawił, że 
dmowszczyzna | klerykalizm spłynęły do wspól- 
nego łożyska. 

Jeszcze jedno. Nawet ieżeli te słowa. potępia- 
jące politykujący kler, wydobył prof. Chrzanow- 
skł z wcześniejszych pism Dmowsklego. z doby, 
kledy kler był w znacznej mierze przeciwny en- 
dekom a tworzył raczej armię posiłkową konser- 
wy, brzmiałyby one fałszywie pod piórem pollty- 
ka, który przecie usiłował odprząc klerykalizm od 
rydwanu konserwatywnego, aby go na swój uży= 
tek zdobyć... Tu, doprawdy, nawet prawdziwe 
kwiaty stylistyczne mie mogłyby zatrzeć wrażenia 
bardzo niesympatycznego. 

—000— 
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Wielka rozprawa polsko-litewska 
przed Radą Ligi narodów 


„OSKARŻENIA" WALDEMARASA 

Genewa, 9 grudnia (PAT). Na środowem popo- 
łudniowem posiedzeniu Rady weszła na porządek 
dzierny sprawa skargi litewskiej. Po otwarciu po- 
siedzenia przewodniczący Czeng-Lo udzieli! głosu 
Waldemarasowi, który w jak najkategoryczniejszy 
sposób zaprzeczył zarzutom, jakoby Litwa zarzą- 
dzila mobilizację. Rząd litewski świadom jest nle- 
bezpieczne] sytuacji i pragnie usunąć wszelkie mo- 
żliwości prowokacji, dlatego też złożył całą spra- 
wę w ręce Rady Ligi. Waldemaras zaproponował 
utworzenie 2 komisy; międzynarodowych, coem 
zbadania stanu rzeczy na granicy polsko-litewskiej 
i sprawy mniejszości na Wileńszczyźnie. 

ODPOWIEDŹ MIN. ZALESKIEGO 

Po Waldemarasie zabrał glos min. Zaleski. który 
przy szczelnie wypelnionej sali wygłosił dłuższe 
przemówienie, wysłuchane z największą uwagą. 
Minister podniósł zarzuty Waldemarasa wskazu- 
jac, że wszystkie te zarzuty opierają się przewa- 
żnie na wiadomościach zaczerpniętych z prowin- 
cjonalnych pism i na niepoważnych motkach. Wal- 
demaras — mówił minister Zaleski — zarzuca Pol- 
sce, że przez udzicienie schronienia litewskim emi- 
grantom politycznym szykuje się do zamachu na 
niepodległość Litwy. Jeżeli można znaleźć przy- 
czynę tak licznej emigracji Litwinów z ich okzy- 
zmy, to przyczyny lego należy szukać w sanej 
Litwie. Najlepsze pod tym względem wskazówki 
mógłby dać prezes litewskiej Rady ministrów, 0- 
becny przy iym stole, Oświadczam uroczyście 
mówił min. Zaleski — że Polska kioruje się wzglę- 
dami humanitariemi zgodnie z odwieczną trady= 
cią, udzielając prawa azylu emigrantom politycz- 
nym. pochodzącym z tego, czy innego kraju. 

Przystępując do zarzuty nieżyczliwego stosunku 
Polski do samodzielności Litwy, minister zazna- 
czył, że cała historja stosunków golsko-Jitewskich 
przeczy temu oskarżeniu, Nigdy Polska nie byla 
zrożną dla Litwy. Pokojowe zamiary Polski w 
ałocuaku do Litwy są powszechnie znane. Niestety 
baden z wysilków rządu polskiego zmierzający do 
zbliżenia się z Litwą dla nawiazania z nią dobrych 
normalnych stosunków sąsiedzkich nie znalazły z 
tamtej strony oddźwięku. 

Minister Zaleski przypomniał, że Litwa nie prze- 
stała wszędzie zaznaczać, że pozostaje z Polską 
w stanie wojny | nie chce uznać decyzji konferen- 
c) ambasadorów. Przypominając wielokrotne pró- 
by pertraktacyj z Litwą w ciągu ostatnich lat, ml- 
nister Zaleski przechodzi do sprawy ostatniej skar- 
zi Litwy i przypomina, że ostatnio w listopadzie 
br. rząd polski wystosował noię cyrkularna da 
rządów, z któremi utrzymuje stosunki dyplośna- 
tyczne, w której wyraźnie zaznacza, że jedynem 
pragnieniem Poiski jest utrzymać normalne stosun- 
ki z Litwą. 

Rada Ligi narodów wysłuchala następnie wy- 
wodów ministra Zaleskiego co do nie ści o- 
beenej sytuacji polsko-litewskiej z duchem i literą 
paktu Ligi narodów, Ta sprzeczność wykaz:jegdo- 
bitie, że stan wojenny stworzony przez Lilwę 
mało harmonizuje z dyspozycjami paktu, na który 
Litwa powołuje się w obecnej skardze. Rząd pol- 
ski uważa za swój obowiązek zwrócić uwagę Ra- 
dy, powołując się na art. 11 paktu, na ło wlelkie 
miebezpieczeństwo. jakie wynika ze stano 
rządu litewskiego. Rząd polski stwierdza, że do- 
póki Litwa nie przestanie uważać slę za pozosta- 
jaca w stanie wojny z Polską I dopóki dobre sto- 
sunki sąsiedzkie mie zostaną ustanowiońe, to sy- 
tuacja międzynarodowa pozostanie groźną. 

Polska jeszcze raz ołiaruje Lltwle pokój, uroczy. 
ście wyciąga do Lliwy rękę. Do Was Panowie na- 
leży czuwać, aby ręka wyciąznięła w poczuciu 
bratniej solidarności i trosce o interes powszechny 
nie została raz jeszcze odepchnięta. 

REPLIKI 

Po pawiórnem przemówieniu Wallemarasa mi- 
nister Zaleski podkreślił, że z dlugiego i zawiłega 
przemówienia Waldeimarasa nie zdaje sobie nądal 
sprawy, czy Waldemaras wyrzekł się stąnn wojny 
z Polską, czy też w tym stanie chce nadal trwać. 

Następnie przewodniczący Rady zaproponował 
wybór referenta, klórym wybrano holenderskiego 
członka Rady Belaertsa. Na tem posiedzenie za- 
mknięto. 

W PONIEDZIALEK DECYDUJĄCE 
POSIEDZENIE 

Berlin, 9 grudnia (PAT). Biuro Wolffa donosi z 
Genewy, że po zakończeniu posiedzenia Rady od- 
było się prywatne zebranie członków Rady, w 
któren wziął udzia! oprócz sekretarza sir Ericka 


Drummonda także premier litewski Wałdemaras. 
Rozmowa dotyczyła posiępowania, jakie ma być 
zastosowane w konflikcie polsko-litewskim. Jak 
stwierdza korespondent biura Wolffa, koła miaro- 
dajne Ligi uważają oświadczenie, jakie w czasie 
rozmowy złożyli ministrowie Zaleski i Waldema- 
ras za zadawalające | otwierające pomyślne wi- 
doki dla dalszego rozwoju wypadków, Decydujące 
posiedzenie Rady w sprawie konfliktu polsko- 
litewskiego ma się odbyć w poniedziałek. 


"VORWAERTS* O WYSTĄPIENIU 
'WALDEMARASA I ZALESKIEGO 

Berlin, 9 grudnia (PAT). „Vorwärts“ podkreśla, 
że szczególnie interesującem dla Niemiec było u- 
czynienie przez ministra Zaleskiego aluzji co da 
gospodarczego "padku Kłajpedy odciętej od swego 
zapłecza. Aluzja ta była uzupełniona jeszcze przez 
wskazania o upadku gospodarczym Libawy i wy- 
wołała wśród członków Rady wielkie wrażenie. 
Dziennik donosi, że w chwilę potem wszyscy słu- 
chacze mogli zauważyć, że minister Stresemann 
serdecznie się roześmiał i podsunął ministrowi Za- 
leskiemu jakąś kartkę. Jak się okazało, jeden z 
dziennikarzy amerykańskich przesłał ministrowi 
Stresemannowi do stołu obrad karteczkę zapytu- 
Jaca, czy może on uważać słowa ministra Zale- 
skiego o Kłajpedzie jako zapowiedź wystąpienia 
Polski za oddaniem Kłajpedy Niemcom. Minister 
Stresemann kartkę tę niezwłocznie podsunął mini- 
strowi Zaleskiemu, który również uśmiechem na 
nią zareagował. Minister Stresemann odpowiedział 
dziennikarzowi amerykańskiemu na tejże kartce, 
że oddanie Niemcom Kłajpedy byłoby logicznym 
wnioskiem z tej sytuacji, w polityce jednakże nie 
zawsze obowiązują konsekwencje logiczne, Dzien- 
nik stwierdza wreszcie, że najpoważniejszym ar- 
Rilmeniem ministra Zaleskiego przeciwko Walde- 
miarasawi było stwierdzenie, że utrzymanie jedno- 
stronne przez Litwę ogłoszonego stanu wojny z 
Polską jest niemożliwe, gdyż wytwarza to sy- 
tuację oryginalną pomiędzy obu czlonkami Ligi. 


Marszałek Pitsudski w Genewie 


Genewa, 9 grudnia (PAT). Dziś w południe 
|rzybył tu marszałek Piłsudski 
$ "śś 


Waldemaras sam się pogrzebie -- 


tak przepowiada tow. Pleczkajtis 

Korespondent wileński „Kuriera Porannego” miał 
wywiad z przebywającym w Wilnie przywódcą 
opozycji litewskiej i socjalnej demokracji w Kow- 
nie, tow. Pleczkajlisem. Z wywiadu tego przyto- 
czymy następujący ustęp: 

— Krażyły pogłoski, że jedzie Pan do Genewy, 
czy to prawda? 

— Ani myślałem nawet tam jechać. Nie sądzę, 
żebym potrzebny był tam dla dobra sprawy. Wy- 
starczy jak pojedzie sam Wałdemaras į własną 
sprawę popsuje. Kwestja wileńska wykopie mu 
grób. 


wa 
ka 
granci litewscy. 

P. Pleczkajtis robi gest, jakoby chciał odpędzić 
od siebie obrzydłwą zmorę. Wszystko jest nie- 
prawda — mówi. Jedno jest pewne — oświadcza 
na zakończenie, że na czele wojsk polskich do Ko- 
wna nie pójdziemy i iść nie zamierzaliśmy nigdy. 
O to mogą być spokojn! nasi wrogowie i przyja- 


ciele. 
GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ 

Paryż. 9 grudnia (PAT). Prasa tutejsza z wielką 
uwagą śledzi rozwój dyskusji genewskiej w spra- 
wie Litwy. W „Matin Sauerwein w koresponden- 
cji z Genewy porównuje Litwę z Bretonją, o- 
świadczaląc, iż gdyby Francja miała nieszczęście 
być tak lak Polska przed stukilkudziesięciu laty 
modzieloną między sąsiadami i gdyby nie otrzy- 
mała z powrotem przy swej odbudowie Bretonji 
któraby sie stala niezależną, spotkałyby ją ze 
strony tej ostatniej tesame przykrości, jakie dziś 
Polska doświadcza ze strony Litwy. Członkowie 
rządu bretońskiego staraliby się wszelkiemi spo- 
sobami podtrzymywać rozbrat z Francją tak, jak 
t%ierownicy polityki litewskiej usilułą się odgro- 
dzić od Polski, czując doskonale, że z chwilą, gdy 
runie sztucznie wzniesiona przeszkoda. oba naro- 
dy zleją się ponownie w jedną całość tak, jak to 
było przez szereg wieków, Jedynie machiawelizm 
lub głupota autorów traktatu wersalskiego — pi- 
sze dalej Sauerwein — mogły przyczynić się do 


utworzenia niepodległego państwa litewskiego, 

W „Echo de Paris" zaznacza Pertinax, że źródło 
sprawy polsko-liiewskiej leży w samym fakcie 
Istnienia Litwy, sztucznego wytworu złożonego z 
paruset inteligżentów, wyzyskujących nienawiść Z 
milionów chłopów do posiadaczy większych wło- 
ści, głównie Polaków. 

Jacques Bainville oświadcza w „Liberte“, że Li- 
twa, podobnie jak przed wojną Serbja, może być 
sprężyną zdolną do wywołania konfliktu po- 
wszechnezo. Sprawa litewska jest trudna do roz- 
strzygnięcia, lecz łatwa do urządzenia, Wszystkie 
komplikacie pochodzą z taktu istnienia Litwy. Jest 
on bowiem stałem źródłem niepokoju na wscho- 
dzie Europy. Nałeży Ja wlęc wykreślić z listy 
państw niezależnych, włączając do Polski, której 
jest dodatkiem naturalnym, lecz Niemcy i Rosja 
nigdy się na !. nie zgodzą, gdyż Litwę wymyślili 
jedynie, aby wyzyskać ją jako narzędzie przeciw 
Polsce. 


SPRAWY POLSKO-ŚLASKO-GDAŃSKIE 
NA RADZIE LIGI NARODÓW 


Genewa, 9 grudnia (PAT). Na wczorajszem po- 
poludniowem posiedzeniu Rada Ligi narodów zaj- 
Mmowała się sprawą uczęszczania do niemieckich 
szkół mniejszościowych na Górnym Śląsku, Po 
wysłuchaniu sprawozdania przedstawiciela Kolum- 
bji p. Urutti Rada przyjęła do wiadomości oświad- 
czenie rządu niemieckiego w Sprawie zwrócenia 
się do międzynarodowego Trybunału haskiega a 
autentyczną interpretację odnośnych postanowień 
konwencji genewskiej, Następnie Rada Ligi przy- 
ięła żądanie ministra Stresemanna, aby rozstrzy- 
gnlęcie Trybunału haskiego było miarodajne rów- 
nież przy ostatecznem przyjmowaniu dzieci do nie- 
mieckich szkól mniejszościowych w roku szkol- 
nym 1927/28, 

Pozatem Rada Ligi zajmowała się dwiema spra- 
wami, dotyczącemi Gdańska. Po sprawozdaniu de- 
legatów Chili Villegasa, przedstawiciela Polski i 
Gdańska wyrażono gotowość podjęcia bezpośred- 
nich rokowań w sprawie postoju polskich okrętów 
wojennych w porcie gdańskim. 


Ruch przedwyborczy 


ZA KANDYDATURĄ TOW. ANTONIEGO 
CHUDEGO 
(Korespondencja wlasna „Naprzodu”) 
Jarosław, 6 grudnia. 

Pod przewodnictwem tow. A. Chudego odbyła 
się 3 bm. zgromadzenie powlatowega komitetu 
PPS | Rady Związków zawodowych, przy nader 
licznym współudziale towarzyszów i miejscowej 
inteligencji Po odczytaniu okólników CKW wy- 
wiązała się ożywiona miejscaini bardzo namiętnie 
dyskusja, zakończona jednogłośną uchwałą — po- 
stawienia kandydatury do Sejmu: znanego orędo- 
wnika klasy pracującej | b. posła na Sejm Usta- 
wodawczy tow. Antoniego Chudego. Po wyczer- 
pującym i rzeczowym referacie tow. Henryka So. 
bla, uchwalono wysłać odpowiednio zredagowane 
pismo da CKW oraz do Rady Wojewódzkiej w 
Krakowie. 

Nadmienić się godzi, że już w obecnem począt- 
kowem stadjum wyborczem, ożywienie przedwy= 
borcze jest znaczne, jak również, iż duża osób z 
tutejszej inteligencji zgłosiło swój akces da PPS, 

h s. 
UCHWAŁY ZIEMIAN Z MAŁOPOŁSKI 
WSCHODNIEJ 

Lwów, 9 grudnia (PAT). Jak donosi „Dziennik 
Lwowski” odbył się w sali ratuszowej zjazd zie- 
mian Małopolski wschbdniej, zwołany w celn u- 
stalenia stanowiska ziemian przy wyborach do 
ciał ustawodawczych i powołania do życia odpo- 
wiedniej komisii. Zebranie, na które przybyło oko- 
ło 400 osób, stanęła jednomyślnie na stanawisku 
konsolidacji złemiaństwa w celu przeprowadzenia 
Jak największej Ilości pasłów polskich z woje- 
wództw potudniawo-wschodnich. Referenci wypo- 
władali się bezwzględnie za współpracą z rządem, 
któremu państwo polskie tyle zawdzięcza. Na mo- 
cy iednomyślnei uchwały wybrano komisję dla u- 
rzeczywistnienia tych postulatów. 


SJONIŚCI PRZECIW BLOKOWI MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH 

Lwów, 9 grudnia (PAT). Jak donosi „Dziennik 
Lwowski”, wczoraj odbywaly się da późnej nocy 
abrady sionistycznego -mitetu wykonawczego w 
sprawie stanowiska Sjanis.uw malopolskich wo- 
bec bloku mniejszości narodowych. W obradach 
wzial udział posel Grunbaum, który w dłuższem 
przemówieniu staral się pozyskać sjonistów ma- 
łopolskich dla tego bloku. W przebiegu toczących 
się narad okazało się, że większość zabranych po- 
plera stanowisko posła Relcha, prezesa komitetu 
wykonawczego sjonistów małopolskich. 
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DR. ADAM MUELLER, kterownik państwowego urzędu pośrednictwa pracy w Krakowie. 


Bezrobocie a emigracja z Polski 


(Odczyt wygłoszony w Radjo krakowskiem dnia 30 listopada) 


Iv. l 
BRAK INNYCH TERENÓW EMIGRACYJNYCH 

Po za sezonową emigracją do Niemiec i stałą 
do Francji, nie mamy już terenów Imigracyjnych 
w Europie, gdyż emigracja do Belgii, Rumunii i 
Danii jest minimalna. Do Bełgji wyemigrowało w 
zeszłym roku 1970 osób, a w roku bieżącym BI6 
osób. Obecnie wyjeżdżają do Belgii przeważnie 
żydzi do zajęć handlowych, przeważnie do Ant- 
werpii. Do Rumunii wyjechało w zeszłym roku 
850 osób w b. r. 803. Są to robotnicy tkaccy z Lo- 
dzi, skąd kilka fabryk włókienniczych przeniosło 
się do Rumunii. Do Danji w z. r. wyjechało 1000 
robotnice rolnych, w b. r. zaledwie 352 do robót 
przy uprawie buraków, gdyż rząd duński pod na- 
ciskiem związku zawodowego robotników rolnych 
z powodu bezrobocia ograniczył tę imigrację. 

Dnia 30 listopada wróciła większość robotnic 
do Polski, pracujących w Danii od maja b. r. na 
bardzo dobrych warunkach ze względu na wysoki 
stan waluty duńskiej (237 zł. 87 gr. za 100 K. duń- 
skich). 

Widzimy więc, że emigracja do Niemiec i Danji 
jest skontyngentowana przez tamtejsze rządy 1 nie 
może być podwyższona bez ich zgody. Emigracja 
do Francji jest wprawdzie nieograniczona formal- 
nie kontyngentem ale w rzeczywistości ozraniczo- 
na jest z powodu częściowego bezrobocia | kryzy- 
su wa Francji, emigracja do Belgii i Rumunii ogra- 
niczona jest do minimalnych zapotrzebowań tam- 
tejszych pracodawców. 

Rzecz charakterystyczna, że do Rosji, wyjecha- 
ło w b. r. zaledwie 282 osoby i to do rodzin, złów- 
nie żydów. Do Austrii I Czecho-Słowacji, emigra- 
cja z Polski wynosi zaledwie kilkadziesiąt osób. 
O tem ażeby rząd polski wyszukał możność eml- 
gracji do krajów europejskich, niema mowy, gdyż 
w całe] Europle z wyjatkiem Francji panuje sy- 
stem ograniczenia imigracji. A 

Z powodu krótkości czasu nie mogę mówić o e- 
migracji zamorskiej. Zaznaczę tylko, że w z. r. a 
szczególnie w b. r. załamała się zupełnie emigracja 
żydowska do Palestyny z powodu panującego 
tamże kryzysu. Natomiast na pierwszy plan wy- 


biła się emigracja do Kanady ze względu na ulat- 
wienia dla imigrantów polskich. 

Rynck amerykański jest niemal zupełnie utraco- 
ny, gdyż wobec ustawowego ograniczenia kwoty 
imigrantów z Polski wyjechała do Stanów Zje- 
dnoczonych w z. r. zaledwie 8.249 osób. podczas 
gdy w 1913 r. 174.365 Dnia 19 lutego br. zawarto 
układ emigracyjny między departamentem pracy 
sekretarjatn stanu dla spraw rolnictwa, handlu i 
robót publicznych stanu w San Paulo w Brazylii 
a urzędem emigracyjnym w Warszawie w sprawie 
emigracji polskich robotników rolnych na planta- 
cje kawy w San Paulo, jednakowoż sprawę tę o- 


mówię w osobnym odczycie. W z. r. wyjechało | 


za morze 54.100 emigrantów do Kanady, Argen- 
tyny, Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
Palestyny i Brazylii. W ciązu 9 miesięcy br. 
44,570. Widzimy więc, że tempo emigracji za mo- 
rze jest silniejsze, niż do krajów europejskich, a to 
z tego powodu, że wzmaga się emigracja polska 
da Kanady a natomlast spadła do minimum eml- 
gracja do Francji. 

Widzimy więc, że anl emigracja Iantynentalna 
ani też zamorska nie może rozwiązać kwestji prze- 
ludnienia i bezrobocia w Polsce. Również nie roz- 
wiąże tego problemu choćby najszybsze i najrady- 
kalniejsze przeprowadzenie reformy rolnej z p3- 
wodu braku ziemi dla wszystkich. 

To też kwestja zatrudnienia nadmiaru rąk do 
pracy na wsi i w mieście wymagać będzie wysił- 
ku rządu i społeczeństwa we wszystkich kierun- 
kach a mianowicie: 1) podniesienia kultury rolnej 
szczególnie hodowlanej, 2) stworzenia przemysłu 
rolnego, 3) dalszego przeprowadzania reformy rol- 
nej, 4) reorzanizacji przemysłu fabrycznego celem 
obniżenia kosztów produkcji, 5) przeprowadzenia 
programu robót publicznych ze szczezólnem uwzglę 
dnieniem budowy mieszkań, 6) otoczenia wychodź- 
twa polskiego lak najtroskllwszą opieką. Spodzie- 
wać się należy, że wobec uzyskania pożyczki a- 
merykańskiej | możliwości dalszych pożyczek dla 
samorządu i przedsiębłorstw prywatnych rozwój 

gospodarczy Polsk] z wiosną przyszłego roku 
pójdzie szybszym tempem. 


Sylwetki kierowników Ligi narodów 


Pragnalbym czytelników „Naprzodu“ zaznajo- Ù ścł, — wybory więc zadecydują o skuleczności 
mié z osobami, które może na terenie Malopolski | wysiłków Ligi narodów. Wobec czego praca za- 


nie są znani ozólowi, a które są dziś przywód- 
cami i kierownikami polityki Ligi narodów. | 

Rzeez charakterystyczna, że osobą może naj- 
wybitniejszą z pośród działaczy Ligi 


sir Fryka Drummonda i utworzył i zorganizował, 
a następnie stanął na czele sekcji dziś najlepiej 
prosperującej, a mianowicie sekcji hyzieny, — jest 
nim Warszawianin z pochodzenia, syn b. dyreklo- 
ra Filharmonii, — wychawanek Uniwersytetu Ja- 
glellońskiego Dr. Ludwik Ralchman. 

Liga narodów napotyka na liczne trudności i nie- 
powodzenia na terenie polityki rozbrojeniawej I 
pacyfistycznej, natomiast najbogatsze rezuliaty od- 
niosła Łiga w sekciach, gdzie pracę prowadzą 
wytrawni specjaliści, — a może najpiękniejszego 
rozkwitu i najowocniejszej dzialalności dokonała 
sekcja zdrowotna prowadzona przez p. Dra Rajch- 
mana, — bardzo blisko związanego z Krakowem, 
w którym przeszło 10 lat przebywał, brał udział 
w ruchu socjalistycznym i przy wyborach agito- 
wał za tow. Daszyńskim. 

Przez kilka godzin musiałem Dr. Rajchmanowi 
przypominać dzieje i losy Krakowlan i opowiadać 
szczegółowa o naszych towarzyszach, a których 
się skwapliwie dopytywał, a więc tow. Dr. Emila 
Bobrowskiego, tow. red. Haeckera, tow. Dr. Mar- 
ka, Dr. Kunickiego, tow. Klemensiewicza 1 w. in- 
nych. 

Na czem polegają znaczenie i zasługi Dra Rajch- 
mana? Ohecnie prace z zakresu polityki między- 
narodowej, — o czem już wspomniałem, — na- 
tykają na opór państw i kończą się fiaskiem. 

Szkodzą Lidze narodów ludzie, — o których slę 
ma opinję w kraju jako o zdecydowanych zwo- 
lennikach, a nawet twórcach Ligi. Pozytywnej 
Pracy rozbrojeniowej, czy też na polu zbliżeria 
£ospadarczezo, nie doczekamy Się, DÓŁ) w kra- 
lach europejskich, a wlec w Polsce, w Anglii, wa 
Francji, w Niemczech, nie obeimą rządów sacjall- 


naro- | 
dów jest Polak, który u nas w Polsce nie mógł | 
znaleźć uznania i emigrował do Anglii, skąd na- | 
stępnie przyjechał do Genewy zawezwany przez 


sadnicza właściwa Ligi narodów przeszła na sek- 


cje kolonialną, współpracy intelektualnej. mniej- | 


szośct narodowych i wkońcu orkaalzacji hyzieny. 
Tę ostatnią sekcję stworzono jedynie dorywczo w 
celu zwalczawia epidemii tyfusu w Polsce, która 
zagrażała Europie. 

W akcji tej odznaczył się szczególnie Dr. Ralch- 
mah, który następnie spowodował utworzenie sta- 
lej sekcji i działalnością swą objął już obie pół- 
kule. Spotykamy ga w podróżach po Ameryce po- 
ludniowej w walce ze śmiertelnością dzieci, — po 
Japonii i Dalekim Wschodzie w badaniu ogniska 
głownego epldemji dżumy, — zajeżdżał do portów 
na morzach śródziemnych w celu Humienia cho- 
16b zakaźnych dowożonych do tych portów przez 
okręty z Dalekiego Wschodu, — wyjeżdżał wre- 
szcie Dr. Rajchman do Afryki północnej | środko- 
wej w celu zaznajomienia się i zapobieżenia ep 
demii śpiączki i malarii Itd. Sekcja zdrowotna jest 
dziś może najruchliwszą i oddaje ludzkości donio- 
sle usługi. Ze satysfakcją więc wspomnieć musi- 
my, iż kieruje nią nasz rodak Dr. Rajchman, — 
z którym współpracuje Krakowianin Dr. Wasser- 
orz. Życzeń Cros 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Na fundusz prasowy Jan Malisz 490 zł. 
Wezwany przez Zygmuota Grossa składam na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ 10 zł 
Dr. Medyński. 
Wezwany przez dra Jana Rasego składam na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ kwotę 10 zł. 
Dr. Artur Glasner (adwokat). 


SKŁADKI 


NA OFIARY 6 LISTOPADA. Sekcja niechanicz- 
ua ZZK Dziedzice 97:50 zł., sekcja palaczy i rob. 
ZZK Dzledzice 22 zl, parowozownia, Prokocim 
830 zł. 


TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
We wtorek, dnia 13 grudnia o godzinie 6'30 wie- 
czorem w sali Domu Robotniczeza przy ul. Duna- 

jewskiego 5 1] p. 


tow. Zygmunt Piotrowski 
wygłosi ODCZYT p. t.: 


Ameryka 
Kraj dolara, pracy i wyzysku 
Wrażenia z podróży po Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. — Kraj i ludność. — Koncen- 
tracja kapitału, — Potęga trustów. — Ruch ro- 
botniczy. — Jak pracuje i walczy robotnik? —- 
Ameryka i Europa 

Odczyt hędzie ilustrowany 65 oryginałnem 
przeźroczami. 

Wstęp 50 groszy, dia członków TUR'a 20,gre- 
Szy, dla hezrobotnych wstęp wolny. 

—000— 

Ten sam odczyt odbędzie się w Wieliczce we 
środę dula 14 grudnia, w Bochni w czwartek dnia 
15 grudnia, w Tarnowie w piątek dnia 16 grudnia 
i w Krakowie w sobotę dnia 17 grudnia w Domu 
ZZK przy ul. Warszawskiej. 

W Nowym Sączu wygłosi tow. pos. Z. Plotrow- 
ski odczyt w nledzielę 18 grudnia o godzinie 4 
popołudniu pt. „Jak rządzą socjaliści w Finlandii?" 


Wiadomości polityczne 


WALKA O RZĄD NIEMIECKI 
Onegdaj odbyła się w Reichstagu głosowanie 


nad wnioskiem a uchwalenie rządowi wotum n 
ufności. Wniosek upadł tylko 87 głosami więk- 
szości, co w rządzie wywołało konsternację. Za 
wnioskiem głosowali socjaliści į demokraci oraz 
byly kanclerz poseł centrowy dr. Wirth. Z lego 
powodu w cenlrum powslał plan wykluczenia 
Wirtha z partji Wirth jesl zasadniczym pezei: 
wnikiem koalicji cenirum z niemiecko - naro- 
dowymi i dlalego przy każdej sposobności wy- 
slępuje przeciw rządowi. Wynik tego głosowania 
uważają za kiepski prognoslyk dla rządu i jego 
większości przy najbliższych wyborach. 


POINCARE WALCZY O SWÓJ BYT 


Pod kaniec czwartkowego nocnego posiedzenia 
Izby deputowanych w związku ze sprawą termi- 
nu dyskusji nad interpelacja socjalistów zabrał 
glos premjer Poincare i zażądał odroczenia dy- 
skusji, poczęm domagał się, aby przed pr: 
pieniem do głosowania nad budżetem [zba uchw: 
lita porządek dzienny sankcjonujący politykę fi- 
nansową rządu. Pa przemówieniu Poincarego lz- 
ha poslanowiła odroczyć dyskusję 406 glosami 
przeciw 132. 


O WOTUM NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU 

7 ANGIELSKIEGO 

Postawiony przez parlję pracy wniosek wyra- 
żmający rządowi nieufność w odpowiedzi pa s 
nowisko premjera Baldwina w sprawie sytuacji 
węglowej został w Izbie gmin odrzucony 347 glo- 
sami przeciw 142. 


REJESTRACJA TRAKTATU FRANCUSKO- 
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 
Przedstawiciele Francji i Jugosławji złożyli 
9 bm. w sekrclarjacie Ligi narodów traktal pod- 
pisany przez oba państwa. 


RUMUŃSKI EX-NASTĘPCA TRONU CHCE 
CHCE WRÓCIĆ DO KRAJU 
Sekretarz Xsięcia Karola rumuńskiego oświad- 
czył przedstawicielowi „Petit Journala“, iż ksią- 
że uważa się w dalszym ciągu za powołanego do 
kontynuowania działalności swego ojca i że mo- 
że liczyć na wierność armji rumuńskiej. Książe 
Karol oświadczył temuż dziennikarzowi osohiście, 
iż nie chce nic wiedzieć o rzucanych na niego 
oszczerstwach. Zdaniem majem — mówił książe 
— jest jednoczyć, nie zaś dzielić. Pragnę dopro- 
wadzić do zjednoczenia, odpowiadając na jedno- 

myślne wezwanie obywateli mego kraju. 


Adwoxat Dr. Józef Woźniakowski 


przeniósł biuro na 


ulicę Fiorjańską 34, il. p., Tel. 4141. 


UWAGI 


Zbytek gorliwości 


Opinia polska, a zapewne i światleisza opinia 
zagraniczna, zdaje sobie sprawę z tego, kim jest 
p. Waldemaras i czem są jego awanturnicze I kwe- 
rułanckie praktyki; śmiesznem jest jednak, gdy na 
bruku krakowsklm poznębia dyktatora kawień- 
skiego „Kurierek Iłustrowany* taklemi „orygina|- 
nemi telegramami* z Genewy. opisuiącemi wraże- 
nie jego mowy: 

„Briand, Scialoja I delegat Kuby. spafi wspar- 
ci na tokclach, Chamberlam zasłonił twarz 
dlonią, słedząc jak skazanlec, nawet Strese- 
mann ziewal pokryjamu i tak walczył ze 
snem, że aż włożył okulary, jako środek o- 
chronny przeciwko zaśnięciu”. 

Taklemi niewybrednemi dykterylkami dogadzać 
można bardzo chyba prostackim gustom. 


2 SALI SĄDOWEJ 
Zbrodnia w Dłubni 


PALUCH SKAZANY NA 15 LAT CIĘŻKIEGO 
WIĘZIENIA 


W nocy że środy na czwartek zakończył się 
sensacyjny proces przed trybunalem sądu przy” 
slęzłych w krakowskim sądzie okręgowym kar- 
nym przeciw Maciejowi Paluchowi, askarżonenim 
o zamordowanie | poćwiartowanie zwłok żony 
Zoti. Rozprawa toczyła się pięć dni, a w ostat- 
mlm dnlu od rana da 2 w nocy, w obecnośçl har- 
dzo licznego audytorium Śledzącega z wysokłem 
napięciem do końca wyniku rozprawy. 

PRZEMÓWIENIA: 

Po pytaniach do znawców-lekarzy. o czem wy” 
czerpująco podaliśmy w poprzednim numerze na- 
szego pisma nastąpiły przemówienia. Plerwszy 
mówił prokurator Michałowski, opierając sie Ścl- 
śle na wynikach przeprowadzonej rozprawy. — 
Prokurator zażądał od przysięgłych zatwiedzenia 
pytania w klerunku zbrodni morderstwa. Zastep- 
ca poszkodowanych dr. Schoenwetter zażądał ka- 
ry śmierci, jako jedynego sposobu unleszkodliwie- 
nia oskarżanego, Imieniem osieroconych dzłeci, żą- 
da symbolicznego odszkodowania w postaci 


„KILKU GROSZY NA CUKIERKI", 


których nieszczęśliwe dzieci od wyrodnego ojca 
nigdy nie dostały. 

Następnie obrońca Palucha adw. dr. Aschen- 
brenner, wygłosił trzygodzinne przemówienie. — 
Staral się dowieść, ża z powodu niedobranego 
małżeństwa 

MIĘDZY „PROSTYM CHAMEM". 
a oclerająca się o salony pańskie dziewczyna. nie 
można winić jedne] strony — skojarzyły się tu 
fatalne okoliczności, które na małżeństwo Palu- 
chów ściągnęty 
ZŁOWROGIE FATUM. 

Wkońcu obrońca apelował do przysięgłych. aby 
wbrew zdaniu zastępcy poszkodowanych, oddali 
osieroconym dzleclom ojca. 

Po resume przewodniczącego trybunału sso. dr. 


Kaczmarskiego, który po godzinnym rzeczowym | 


wywodzie podkreślil, że o Me sędziowie przysię- 
gli nie nabiorą przekonania. że oskarżony Paluch 
dopuścił się morderstwa z premedytacją. to ma- 
łą prawo zażądać ewentualnego pytania w kierun- 
ku zbrodni zabójstwa, na wypadek zaprzeczenia 
pytania o morderstwo. 
WERDYKT 

Po godzinie 1 popółnocy sędziowie udali się na 
naradę i po kilku minutach zażądali postawienia 
ewentualnego pytania w kierunku zbrodni zabój- 
stwa. Wtedy obrońca zażądał dwóch nytań do- 
datkowych, w klerunku działania oskarżonego 
pod wpływem przemijającezo zaburzenia umysłu 
i w kierunku działania pod przymusem nieodpor- 
nym. Trybunał odmówii wnioskom abrony, p- 
czem pa powtórnej naradzie sędztowie przysię- 
gli wydali o godzinie 2 w nocy werdykt, zaprze- 
czalacy 6 głosami pytanie główne co do zbrodni 
morderstwa, a zatwierdzający wszystkiemi, & |. 
12 głosami pytanie ewentualne w kierunku zbro- 


i zabójstwa. 
pn. za WYROK 


Na podstawie tego werdyktu, trybunał zasądził 
Palucha na karą ciężkiego więzlenia przez 15 lał, 
abostrzanego twardem łożem ca miesiąc I ciemni- 
cą w rocznicę zhrodni. Przy wyrilarze kary niu 
przyjąl trybunał żadnej okoliczności łagodzące!, 


natomiast przyjął lako okollczności obciążałące 
znęcanie się Palucha nad żoną. pozbawienie życia 
matki dwojga dzieci. a wreszcie wprost zwierzęce 
poćwiartowanie zwłok Zarówno obrońcy lak i 
pre xurator. zastrzeglł sobie 3 dni do namysłu. Pa- 
lech, zapytany. czy przyjmuje wyrok, odpowie 
dział zupelnie 
SPOKOJNIE i Z UKŁONEM 

oraz z lekkim uśmiechem: „proszę 3 dni do an- 
mystu*. 

Po ogłoszeniu wyroku na galerii, gdzie były ze- 
brane „panny, panie I panlusie* wyrok oklaskiwa- 
no, ca przewodniczący natychmiast energicznie 
uśmierzyl. 


KRONIKA 


Kraków, ŁU grudnia. 


Odczyt posła Tnugutta 


W Kluble społecznym (Rynek gł. 32 H p.), ju- 
tro w niedzielę o godz. 8 wieczorem b. posel na 
Sejm i minister p. Stanisław Thugutt wygłosi 
odczyt pl. „Kryzys parlamentaryzmu”. Wsięp dla 
członków i wpruwadzonych gości. 

—000— 


Zaćmienie księżyca 


We czwartek wieczorem mleszkauńcy Krakowa 
obseswowali przez dłuższy czas wszystkie fazy 
zaćmienia księżyca. Księżyc wszedł w cień zlemi, 
która przysłoniła go czarnym welonem. Księżyc 
wtedy zczerwleniał i zrobil się rudy, tyłko malutki 
rąbek dolny błyszczął jasno światłem Jak podczas 
nowiu. Warunki w Jakich obserwowali zaćmienie 
księżyca mieszkańcy Krakowa były nadzwyczaj 
idealne — niebo było czyste i powietrze wolne od 
mgleł. Na ulicach przystawała publiczność i pa- 
irzyła na zaćmioną tarczę księżyca. Bardzo dużo 
ludzi wyszło na błonia, a nawet na drogę do Kopca 
Kościuszki, by dokladniej zaobserwować to nie- 
moe zjawisko, a powiarzające silę bardzo rzad- 

0. 

Obscerwatorjum krakowskie wydało o zaćmieniu 
księżyca następujący komunikat: 

Zaćmienie księżyca we czwartek 8 bm. w go 
dzinach wieczornych (koniec e godz. 20'18) było 
widzialne w Krakowie chwilami na zupelnie czy- 
stem zieble, tylko podczas fazy początkowej było 
poclmurno. Zaćmienie księżyca było spowodowa- 
ne wejściem w cień zlenii. Zlawisko miało prze- 
bicg zgodny z obliczeniami. Zaciemniona część 
księżyca pozostawała słaba widzialna, mając pod- 
czas zaćmienia całkowitego zabarwienie o bogatej 
skall natężenia i kolorów z przewagą kaloru ciem- 
no-czerwonego. Z pośród przewidzianych podczas 
zaćmienia zakryć gwiazd przez księżyc udało się 
pochwycić momenty 6 zjawisk, z tych 5 zapomoca 
lunety z Ameryki, a leden zapomocą wszystkich 
innych lunet obserwatarjum. Dokonano parę prób- 
nych zdjęć kinematograilcznych zapomocą aparatu 
z tegorocznej wyprawy ma zaćinienie słońca do 


goi -440— 
Sieć zimowej komunikacji 
autobusowej 


Polski Związek Turystyczny prowadzi przez 
| sezon zimowy pod założeniem możliwych stosun- 
ków atmosierycznych następujące II 
1) Kraków — Kielce (od 15 grudnia jaka dwu- 
razową komunikację dzienną rana i popoludniu), 
| 2) Kraków — Kocmyrzów — Proszowice, 3) Kra- 
ków — Igolomia, 4) Kraków — Miechów — Wol- 
brom, 5) Kraków — Wieliczka, 6) Kraków — My- 
ślenice, 7) Kraków — Zakopane (od 8 grudnia), 
8) Kraków — Nowy Sącz, 9) Kraków — Kalwer- 
ja — Wadowice — Andrychów — Kęty, 10) Kra- 
ków — Liszki — Czernichów, 11) Kraków — Lisz- 
ki — Alwernia, 12) Kraków — Rakowice. 
Wszystkie te linje wykazują dużą frekwencję. 
a szczególnie nowo uruchomione połączenia jak 
Kraków=-Liszki—Czernichów lub Kraków- -Wol- 
| brom. 
|  Dokładnych informacyj o rozkładzie jazdy u- 
' dzicla Sekretarjat Polskiego Związku Turystycz- 


| dworca aulobusowego przy pl. św. Ducha. 
i —000— 


| POCIĄGI MOTO+OWE KRAKÓW— WIELICZ- 


| KA. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie 


donosi: Począwszy cd 10 bu. 
salaku Kraków— W'isliczka nu 


wuchamia sie na 
: codziennie kur- 
sującą parę poelągów "notorowych Mt. 3I, i Mt. 
32, Odjazd poc. 31 z Krakowa o godz. 19.41, poc. 


| 32 z Wiellczki rynku o godz. 20.63, 
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ZARAZ GROMADZENIA SIĘ SŁUŻBY DO- 
MOWEJ W RYNKU GŁÓWNYM. Mngistral kra- 
kowski ze względów porządkowych i komunika- 
cyjnych zakazał począwszy od dnia 15 bm. gro- 
madzenia się osób, poszukujących pracy w ryn- 
ku głównym. Z uwagi na szczupłość lokalu pań- 
stwowego urzędu pośrednictwa pracy magistrat 
przejściowo tolerował będzie gromadzenie się o- 
sób poszukujących pracy na rynkn kleparskim 
da chwili pomieszczenia powyższego wzędu w' 
dostatecznie obszernym lokalu. 


NOWA POCZEKALNIA TRAMWAJOWA 
PRZY UŁ. GERTRUDY. W ostatnich dniach w 
nowo wybudowanym z betonu budynku na plan- 
tach u wylotu ul. Gertrudy i Siennej alworzono 
poczekalnię tramwajową. Prócz poczekalni, znaj- 
duje się w tym bundynku kasa tramwajowa, w 
której przez cały dzień dla dogodności publiczno- 
ści funkcjonarjusze kolei eleklrycznej sprzedają 
bloczki i karty abonameniowe. W podziemiach 
tego bundynku, mieszczą się obszerne usiępy, do 
których prowadzi wejście wygodnemi schodka- 
mi numieszczonemi po obu stronach zshudowa- 
nia. Na płantach u wylotu uł. Reformackiej i 
placu Szczepańskicgo oddano również do użylku 
publiczności usiępy podziemne. Ustępy wybudo- 
wane są pod powierzchnią ziemi, a drogę do nich 
wskazują dwa wysokie słupy betonowe zakoń- 
czone u góry latarniami, 


NOWE WYSTAWY W PAŁACU SZTUKI. — 
Obecnie trwająca wystawa sztuki czechosławac- 
kiej zostanie zamknięla w drodę 14 bm. Jest to 
więc ostalni czas ujrzenia tej ciekawej wystawy 
naszych sąsiadów, która jest urządzona bardzo 
pięknie. W sobotę 17 hm. nastąpi oiwarcie wy- 
slaw zbiorowych A. Neumanna i Stapińskiego, 
oraz wystawy bieżącej. Dyrekcja Tow. komuni- 
kuje, że ostateczny lermin nadsyłania prac upły- 
wa z dniem 13 bm. w południe. Wystawy te 
zajmą cały gmach Pałacu sztuki, Neumann wy- 
stepi z kolekcją najnowszych swoich dzieł i bę- 
dzie to niejako jubileuszowa ekspozycja, Stapin- 
ski po raz pierwszy zaprezentuje swój dorobek 
artystyczny, dający całokształt jega twórczości, 
stosunkowo mało znanej szerszej publiczności. 
Jak więc widzimy miłośnicy szluki nie mogą się 
użalać na brak ałrakcji, bo wystewy zmieniają 
się w Pałacu sztuli w szybkiem tempie i tak są 
różnolile a zawsze urządzune ze smaxiem i o wy- 
sokim poziomie. Ta też ruch w salach Palacu pa- 
nuje wlelki a publiczneść nasza przekunala się 
już, że tu jedyne m.żna nabyc rzeczy niefalszo- 
wane i stosunkowa tanie. Ostatniej niedzieli zwie- 
dziła wystawę przeszło lysiąc osób. co jest naj- 
lepszym dowodem popularności tej żywolnej in- 
stytucji, będącej jeżua z najzickawszych ntrak- 
cji Krakowa. Dyrskcja przygolawuje w naibliż- 
szej przyszlości szereg niezmiernie ciekawych im 
prez artystycznych. 


STATYSTYKA WYPADKÓW. W miesiącu ʻi- 
stopadzia pogotowie ratunkowe zanolowalo ogå- 
lem 692 wypadki, w których interwenjowało. — 
Z ogólnej cyfry 692 wypadków, było chirurgicz- 
mych 350, zamachów saluobójczych 11 i nagłych 
zgonów 6. 


STARUSZKA POD KOŁAMI WOZU. Wczo- 
raj rano, wpadła pod koła wozu p. Emma Pogo- 
rzelska, licząca 71 lat, wdowa po prezydencie są- 
du, zamieszkala w zakładzie Helclów. Zawezwa- 
ny lekarz pogolowia ratunkowego stwierdził u 
ofiary nieszczęśliwego wypadku zlamanie ręki i 
kontuzje na calem ciele. P. Pogorzelską przewie- 
ziono do szpitala na oddział chirurgiczny. 

ZMARŁ NAGLE podczas sprzątania biur Mar- 
cin Grochowski, wożny Banku rolnego przy pl. 
Saczepańskim. Lekarz obwodowy stwierdził śmierć 


| skutkiem udaru serca. Zwloki odwieziona da za- 


kladu medycyny sądowej. 


POŻARY. We czwariek po południu zaałarmo- 
wano siraż pożarną, że w domu przy ul. Rabina 
Meiselsa pod l. 6, wybuch] groźny pożar. Na miej- 
sce wyjechała siraż w sile dwóch plutonów i 
slwierdziła, że pali się sufit łokalu hurtowni przy 
borów muzycznych braci Feigenhaumów. Od og- 
nia sufitowego zajęła się podłoga w sklepie to- 
warów gałanteryjnych Guttmana na } piętrze, a 
ogień zagrażał przerzuceniem się na paki z towa- 
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ugasila, dzięki energicznej akcji dzielnych slra- 
żaków. Wyręhano 12 m. kwadralowych padłogi. 
Pożar powstał od wadliwie urządzonych przewa- 
dów kominowych. do których przylegaly belki 
i deski. Szkoda wynosi 2.000 zł., w lem 1.500 zł. 
w towarach, q 500 w budynku. Również tego dnia 
spaliła się ścianka drewniana od rozpalonej ru- 
ry hlaszanej w mięszkaniu p. Heleny Dziewoń- 
skiej przy ul. Kraszewskiego |. 25. Straż pożarna 


! ogień zlokalizowała. 
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MINISTER STANIEWICZ W KRAKOWIE. 
Dziś w sobotę na uroczystość otwarcia lokalu kra- 
kowskiego oddziału państwowego banku rolnego 
przyjeżdża do Krakowa min, reform roln. Stanic- 
wicz w towarzystwie b. min. Ludkiewicza, prezesa 
rady nadzorczej państw. Banku rolnego i T. Sta- 
niszewskiego, naczelnego dyrektora państw. Ban- 
ku rolnego. Ministra powila na dworcu w imieniu 
wojewody o godz. 9 rano naczelnik wydziału dr. 
S$zymusik. 

KOŻUCH i KURY. P. Janowi Kozie skradzio- 
no z wozu w ul. Krupniczej kożuch wartości 100 
złatych. P. St. Żmiji (ul. Mogilska) skradziono z 
kurnika 6 kur wartości 80 zł. 

KRADZIEŻ ZEGARKÓW. Z gabilotki zegar- 
inisirza Salomona Ohrensteina przy ul. Lwow- 
skiej 1. 11, skradziono 3 budziki, 4 zegarki dam- 
skie srebrne i 2 niklowe. Złodziej rozbił gablotkę. 

WIELKIE WŁAMANIE. Izrael Filherger zam. 
ul. Starowiślna ]. 29 zgłosił w policji, że wlama- 
no się do jego mieszkania przez wytłoczenie szy- 
by w oknie, a następnie oderwanie zamku od 
szaly. Skradziono lam gotówkę 25 dol., 1 złoty 
pierścionek z kilkoma brylantami wartości 300 zł., 
6 lyzek srebrnych wartości 100 zł, pół tuzina na- 
krycia srebrno amerykańskie wartości 100 zł. i 
większą ilość bielizny, nieuslalonej narazie war- 
lości. 

AMATOR SKÓREK IRCHOWYCH. Markuso- 
wi Tislowitzowi skradł nieznany sprawca z wóz- 
ka ręcznego na ul. Stradomskiej paczkę zawiera- 
jaca 105 tuzinów skórek irchowych warlości 550 
złolych. Sprawcn kradzieży ścigany przez publicz- 
ność porzucił skradzioną paczkę w ul. Rahina Mci- 
selsa, sam zaś zbiegł. 
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POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
Wydziału matematyczno - przyrodniczego odbędzie sic 
w poniedzialek 12 grudnia o godzinie 5 popołudniu. Na 
porządek dzienny zgłoszona 7 prac. Posiedzenie Wy- 
dzlału filalozicznego odbędzie się w poniedziałek 12 bm. 
w godzinie 5 popoludniu, Porządek dzienny: 1) czt. I. 
Chrzanowski przedstawi pracę prot, R. Polaka p. tyt. 
„Uwagi nad Dworzaninem Górnickiego"; 2) czl. St. 
Wędklewicz przedstaw! pracę dra K, Jareckiego p. t. 
„Peregrinatio ad loca sancta t. zw. Aetheril"; 3) czt. 
K. Nitsch przedstawi pracę dra St. Baka p. l. „Moria- 
logia gwary lasońskiej Grębowa | okolicy“, Potem od- 
będzie się posiedzenie administracyjne. 

AKADEMJA ŻAŁOBNA KU CZCI STANISŁAWA 
PRZYBYSZEWSKIEGO odbędzie się staraałem Kola 
Polomistów w sobotę 10 bm. w szli Kopernika Coll. 
Navi II piętro. W programie: Zagajenie — prof. Ignacy 
Chrzanowski; St. Przybyszewski, twórca a człowiek - 
Wł, Żytyński: St. Przybyszewski, twórca a człowiek 
J. K. Zaremba loda Polska” niegdyś a dziś — Z. 
Leśnodorski. R nacje utworów St. Przybyszewskie- 
go — Jerzy Ronard, art. dramatyczny Reduty wileń- 
skiej. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

„O MIĘDZYNARODOWEJ ORGANIZACJI PRACY" 
wygłosi odczyt świeżo przybyły z Genewy mr. Zy- 
«muni Gross dziś w sobotę a godzinie 5 popołudniu w 
sali 35 Call. Novi. Wstęp wolny. 

POSILDZENIE TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW JE- 
ZYKA POLSKIEGO, polączane z odczytem proź K. Ni- 
tscha p. t. „Językoznawstwo w Uniwersytecie Jagi 
lafakim u schyłku 19-go wicku (wspomnienia ucznia. 
odbędzie się w sall wykładowej Seminarjum słowiań- 
xkłega (ul. Gotębla 20) w niedzielę 11 hm. o godzinie 11 
przedpoludniem. 

ZABYTKI KULTURY I CZŁOWIEK NA JAWIE. Na 
ten temat wygłosi odczyt znakomity uczony prot. Uni- 
wersytetu Jaglellońskiego Kazimlerz Rouppert w so- 
botę 10 bm. w lokalu YMCA przy ul. Krowoderskiej 8. 
Odczyt będzie ilustrowany ilcznemi a niezwykle pięk- 
nemi obrazami świetlnemi. Początek o godzinie 7.30. 

POLSKIE TOWARZYSTWO MATEMATYCZNE cd- 
będzie w sobote 10 hm. a godzinie 19 w sali Instytutu 
matematycznega Uniwersytetu Jagiellońskiego (ullca 
(iałębia 20) zwyczajne naukowe posiedzenie 2 odczy- 
iem p. -St. Gioląba na temat „U nowym sposobie obll- 
ezanla długości ohwadi Jordana". Goście mile widziani. 

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbedzie się dzisiaj 
w sobotę włeczór taneczny z rewia Alwina. Początek 
o godzinie 9 wieczorem. 

TOWARZYSTWO OCHRONY ZWIERZAT I PRZY- 
RODY W KRAKOWIE. Wydział Towarzystwa Ochrony 
Zwierząt | Przyrody w Krakowie przypomina, że wal- 
ne zebranie członków odbędzie się w ponledziałek 12 
grudnia o godzinie o wieczorem w Sali konferencyjnej 
mnglstratn. Osobne zawiadomienia wysyłane nle będą. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. I. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobote odda teatr hołd pamięci Stanisława Przy- 
byszewsklego uroczystem przedstawieniem „Śniegu”, — 
które poprzedzi przemówieniem Dr. Tadeusz Świątek. 
Dramatczną symionię poety o wickulstej tęsknacie, — 
przygotowaną reżysersko przez p. Starską, wykonają w 
rolach giównych pp.: Jaroszewska, Niedżwiecka. Kos- 
mowska, Buszyński, Krasnowiecki | Wysocki. „Śnieg” 
powtórzony będzie jutro w niedzielę i we wtorek. 

LEON OBORIN, słynny planista Kubie Serral spe 
l inowskicgo w Warszawie, wystąpi we j- 
Eia w Srurymi Teatrze. Będzie to słódmy kon- 
ceri abonamentowy. Bilety w cenie od 1—8 złotych są 
już do nabycła w Starym Teatrze. 


nastąpi z dniem 15 grudnia. Wstrzymanie zasilków 
dotyczy: 1) robotników budowlanych, 2) ziemnych 
3) brukarskich. 4) zatrudnionych w żegludze śród- 
iądowei i przy splawie, 5) robotników zatrudnio- 
nych w cegielniach, czynnych normalnie krócej 
niż przez 10 miesięcy w ciągu roku. Sezon martwy 
dla powyższej kategorii robotników trwa od 15 
grudnia do 1 marca włącznie. Minister pracy ma 
jednak prawa uchyjlć sezon martwy na czas 6-ciu 
tygodni podczas sezonu martwego. W bieżącym 


KRAKOWSKI CHÓR AKADEMICKI wysiąpi w nic- 
dzielę 11 bm. z koncertem w sall Starego Teatru. Na- 
włązując do świetnej tradycji odniesionych sukcesów 
w kraju I zagrantcą. pragnie się znów przypomnieć pu- 
blicznaści krakowskie). Program obejmuje między inne- 
mi utwory starszych i młodszych kompozytorów w Kra 
kowie nie Śplewanych, jak Niewiadomski „Noc”, Wa- 
jewski „Pożegnanie ulana“, Wolistahl „Dziad 1 baba”, 
Lachman „Maclek”, Mroszczyk „Na ten uzór”. W kon- 
cercie blerze udzial znany śpiewak estradowy jako s0- 
lista baryton p. K. Petecki. Bilety od 1—4 złotych w 
kasie dzienue| Starego Teatru. 

ROBERT CASADESUS, planista, wystąpi tyłka ieden 
raz we czwartek 15 bm. w Starym Teatrze. 

PROF. DR. JÓZEF REISS wyzłosi w sobote 17 bm. 
w sali Starego Teatru wyklad p. t „Żydostwo w muzy- 
ce", Bilety w cenie od 1—5 złotych są już do nabycia 
w kasle dziennej Starega Teatru. 

GIZA SMETANA, śplewaczkz wiedeńska, wystąpl z 
jedynym koncertem w Starym Teatrze we środę 14 bm. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
niedzielę a godzinie 3'30 popołudniu „Lolę z Ludwino- 
wa” Turskjego, zaś wieczorem o godzinie 7'30 komedię 
„Pan naczelnik — to ja“, Sala dobrze ozrzana. 

KINO MUZEUM, ul. Smoleńska 9, wyświetlać będzie 
w sobotę dnla 10 i w nledzielę 11 grudnia następujący 
program: „Królowa niewolników“ w 12 aktach, potężny 
obraz bibliny „Ezipt, clerplenia Żydów, cuda Mojżesza, 
dwór Faraonów; „Ogród zooloziczny w Poznania”, — 
film z życia zwierzat, ptaków I t. p. W sobote 1 pro- 
gram o godzinie 5 popołudniu. W niedzielę 3 programy: 
o godziale 3, $ |? wieczorem, 
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Z Poiski 


OSZUSTWA CELNE NA DWORCU GŁÓW- 
NYM WE LWOWIE. Karo! Kisietka i Antoni Cho- 
roszy, urzędnicy w urzędzie celnym na dworcu 
głównym, od dluższego czasu popełniali nadaży- 
cla, Śledztwo wykazało, że fałszowali oni dekla- 
racie różnych firm na niższe kwoty niż pobrali, 
nadwyżką zaś dzielili się wzajemnie. Pewnego ta- 
zu firma Meinla zapłaciła 7300 zł., oszuści zaś sial- 
szowali deklaracje na 1000 zł, reszta wpłynęła da 
ich kieszeni. W binrze kontroli w dyrekcji celnej 
zatrudniony Karol Morawski sfałszowane wtórniki 
niszczył. W sierę lę wmicszany jest Maurycy Ru- 
binstein, wiaściciel firmy „Qentleman*, i inni. Na- 
razie został aresztowany Kisicika, zaś Choroszy i 
Morawski zbiegil ze Lwowa. Policja rozesłała za 
nimi listy gończe. 

Pomimo pościgu polich nie zdołano dalychczas od- 


szukać ukrywających się przed aresztowaniem u- | 


rzędników urzędu celnego na dworcu gl, Choro- 
szego i Morawskiego. Aresztowany urzędnik Ki- 
sielka zastał odstawiony do sądu, akta zaś komisja 
śledcza odesłała do prokuratury. Śledztwo w tej 
sprawie trwa w dalszym ciągu. Okazuje się, że 
szereg kupców współdziałało na szkodę skarbu 
państwa. Dotychczas ustalona winę właściciela fir- 
my spedycyjnej „Palspid” Wurzla, oraz właści- 
ciela sklepu z konfekcją przy ul. Sykstuskiej Born- 
stelna. Wśród pociązniętych do odpowiedzialności 
znajdnią się właściciele pierwszorzędnych firm. 
W związku z tą aferą został w dniu wczorajszym 
aresztowany W. Stroh, właściciel sklepu galante- 
ryjnego. Stroh, będąc w zmowie z urzędnikami 
celnymi na dworcu głównym sprowadzał olbrzy- 
mią ilość towarów galanteryjnych z zagranicy, nie 
wpłacając należytości cebiej. Szkoda, jaką państwo 
poniosło, dochodzi do kilkunastu tysięcy złotych. 
Nie zdołano aresztować N. Rubinsteina, właścicie- 
la sklepu „Gentleman* przy ul. Halickiej, co da 
którcgo zachodzi podejrzenie, że zbiegł i ukrywa 
się w Wiedniu. 

KRADZIEŻ 20.000 KG. NAFTY. W Ostrołęce nie 
wykryci dotychczas sprawcy dokonali w nocy z 
2 na 3 bm. niezwykłej kradzieży. Zakradli się na 
grunt dzierżawiony przez miejscowe Spółdzielcze 
stowarzyszenie spożywców, na którem mieścił się 
duży zbiornik z naftą. Wywierciwszy w zbiorniku 
dziurę, wypuścili zeń 20.000 kg. nafty. Za wykry- 
cie sprawców zarząd spółdzielni wyznaczył 1.000 
złotych nagrody. Zaznaczyć należy, że przed pa- 
ru miesiącami ta sama spółdzielnia była przedmio- 
tem próby podpalenia. a tylko cudem nie spionęła. 


l 


Wstrzymanie zasiłxów z funduszu bezrobocia 
dia bezrobotnych robotników sezonowych 


roku uchylenie sezonu martwego nastapito 8 sty- 
cznia, 

Mima wstrzymania zasiłków z dniem 15 b. m. 
bezrobotni rohotnicy sezonowi powinni w dalszym 
clagu rejestrować się w państwowych urzędach 
pośrednictwa pracy, gdyż tylka bezrobotni zareje- 
strowani w powyższych urzędach ołrzymają za- 
pomogi w naturze (żywność i wegiel) oraz są u= 
wolnieni od podatku od lokali. 
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STOMILJONOWA POŻYCZKA NA DOMY RO- 
BOQO1NICZE W ŁODZI. Łódzki „Głos Polski“ do- 
nosi: „lak wiadomo, magistrat łódzki za jedno z 
pierwszorzędnych zagadnień, które ma zrealizo- 
wać, uważa zakrojoną na szeroką skalę budowę 
domów robotniczych na przedmieściach Łodzi, —- 
zdzie nędza mieszkaniowa daje się wyjątkowo we 
znaki zamieszkującej je gęsto ludności robotniczej. 
W związku z tem przedstawiciele całego szeregu 
najpoważniejszych konsorcjów zagranicznych zło- 
żyli magistratowi oferty, proponując mu udziele- 
nie na warunkach wyjątkowo dogodnych nader pa- 
ważnych pożyczek, z których jedna sięga stu mi- 
Ilonów złatych. Magistrat (raktuiąc z całą powaga 
te oferty, wstrzymuje się z rozpatrzeniem i ewen- 
tualnem przyjęciem najdogodniejszej z nich, do 
czasu uchwalenia przez radę miejską budżetu na 
tok 1928. 


KORBIETA-SZPIEG O NIEZNANEM NAZWI- 
SKU. Przed sądem przysięgłych w Przemyślu to- 
czyła się przez dwa dni rozprawa przeciw kobie- 
cie nieznanego nazwiska i pochodzenia, oskarżonej 
a zdradę główną. Oskarżona areszlowaną została 
dnia 28 marca bt. na przemyskim dworcu. Skon- 
fiskowano u niej wówczas dwie walizy bibuly ko- 
munistycznej. Aresztowana legitymowała się fat- 
szywym paszportem na nazwisko Jachety Born- 
sztein. W przeciągu 8 miesięcy nie zdołano stwier- 
dzić jej nazwiska ani pochodzenia. Po przeprowa- 
dzone) razprawie wydał trybunał na podstawie 
werdyktu przysiegłych wyrok skazujący podsąd- 
ną na 2 lata ciężkiego więzienia. 


ZATRUCIE CAŁEGO WESELA. W Łacińcacj, 
powiatu Turka nad Stryjem, zdarzył slę wypadek 
masowego otrucia. Mieszkaniec tej wsi, Kaspner, 
zaprosił na ślub swej córki około 50 osób. Pa ka- 
lacji, wśród gwałtownych objawów zatrucia ru- 
nal na ziemię pan młody, a w kilka minut potem 
ulegli temu samemu losowi pozostali goście. Przy- 
były z Turki lekarz stwierdził zatrucie nieznaną 
trucizną. dodaną przez nieznanego sprawcę do po- 
traw. Stan wszystkich zatrutych bardzo ciężki. 
Dochodzenia policji ustaliły, że pan młody praed 
śtubem otrzyniał anonim z pozróżkańmi. 
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Z zagranicy 


NAGRONY NORIA. lak donosi „Aftenposten“. 
nagrodę Nobla za działalność pokojową przyzna- 
na została Francnzowi Ferdynandowi Buisson. 
oraz profesorowi L. Quide (Niemiec). Wręczenie 
nagród nastąpi 12 bm. 


SZPIEGOSTWO SOWIECKIE W SZWECJI. — 
Szwedzki oficer rezerwy, aresztowany pod zarzu- 
tem szpiegostwa, zeznał w śledztwie policyjnem, 
iż we wrześniu br. wystosował list do poselstwa 
sowieckiego, * następstwie czego wszedł w po- 
rozumiunie z sekretarzem sowieckiego attache mra- 
rynarki, któremu zaproponował opracowanie ra- 
portu w sprawie organizacyj nadmorskich uzbra= 
jeú artyleryjskich. Sekretarz sowiecki przyjął zao- 
fiarowaną propozycję, ofiarowując miesięczne ho- 
norarjum w wysokości 800 koron. Do chwili are- 
sztowania oskarżony dostarczył poselstwu jedy- 
nie wstępu do swego raportu, który nic nie mówił, 
na temat obrony wybrzeży szwedzkich. Za ów 
wstęp oskarżony otrzymał 1470 koron. 

KATASTROFA W KOPALNI. Wskutek wybu- 
clu gazu w jednej z kopalni w Asturji (Hiszpanja) 
12 osób zostało zabitych, wiele odniosła rany. 

ZAWIEJE ŚNIEŻNE W AMERYCE. W obsza- 
rach pogranicznych Kanady panują od środy gwal 


towne zawieje śnieżne. Zanotowana liczne ofiary 
w ludziach. 


Uperczywa zaparola stolca, katary grnbej kigzki, zastój 
w kiazknch. wzdęcie, bóla w bokach, przechodzą przy 
używaniu rano 1 wieczór po szkisneczca nataralnej wady 
gorzkiej „Fra clszka-Jó. ela", Powaga lekarskie patwlerdza- 
ią, te woda Franelszka-Józeła nawet przy skłonności do 
podrużnienia kiszek dziaia bezbolednie. Żądać w aptekach 
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Rokowania gospodarcze polsko-niem'eckie 


Warszawa, 9 grudnia (PAT). Pełnomocnicy rzą- 
dów polskiego i niemieckiego do rokowań gospo- 
darczych, bp. Twardowski i Hermes po wyczer- 
pujących naradach w ostatnich dniach, uzgodnili 
swe stanowiska co do obustronnych zarządzeń ho- 
lowych, które mają być usuwane przy sposabno- 
ści zakończenia wojny celne] między Polską a 


[ Niemcami. Równocześnie pelnomocnicy ustalili 0- 
gólnie ramy przyszłych rokowań nad ukladami go- 
spodarczem. W związku z tem obie delegacje 
zblorą się dziś o godz. 5 popoł. na pierwsze posie- 
dzenie, celem podjęcia wspólnych narad w komi- 
siach specjalnych. 


TELEGRAMY 


RADA MINISTRÓW 

Warszawa. 9 grudnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
W poniedziałck 12 bm. odbędzie się posiedzenie 
Rady ministrów pod przewodnictwem wiceprem- 
jera Darlia, Porządek dzienny Rady ministrów 
nie zoslal do tej pory ustalony. 
MARSZAŁEK RATAJ W AKCJI WYBORCZEJ 

Warszawa. 9 grudnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Marszalek Rataj po parodniowym pobycie we 
Lwowie powrócił da Warszawy. P. Rataj odbył 
we Lwowie szereg narad stojących w związku z 
kampanją wyborczą „Piasta”. 


BLOK RZĄDOWY NA KRESACH 

Łack, 9 grudnia (PAT). W imieniu jedności na- 
rodowej i skoordynowania akcji wyborczej stron- 
nictwo Wyzwolenia zgłosiła w dniu 8 bm, swój 
akces da wykonawczego komitetu porozumiewaw- 
czego, do którego już uprzednio weszły partja 
pracy, związek naprawy Rzplitej i wołyńskie zrze. 
szenie demokratyczne, 

NIE BĘDZIE KOMISARZA DO WALKI 

Z DROŻYZNĄ 

Warszawa, 9 grudnia (lel. wł. „Naprzodu”). 
Za prasa warszawską liśmy wiadomość o 
zamierzonem utworzeniu urzędu nadzwyczajnego 
komisarze do wałki z drożyzną oraz, że stanowi- 
sko ta ma objąć były poseł na Sejm tow. Zygmunt 
Zaremba. Jak się Wasz korespondent dowiaduje, 
wiądomość ta nie odpowiada prawdzie. Rząd nie 
na zamiaru iworzenia wspomnianego urzędu. a 
iemsainem nie może być mowy o powołaniu tow. 
Zygmunta Zaremby. 

PRZENIESIENIA STAROSTÓW 

Warszawa, © grudnia (tel. wl. „Naprzodu”). 
Starosta Hipolit Niepokulczycki przeniesiony zo- 
stal z Kowla do Krzemieńca, starostą w Koslopolu 
zosta] mianowany referent starostwa w Równem 
p. Jan Lisiecki, starosta Bronisław Chodakow- 
ski z Dubna został przeniesiony do Kowla, do- 

tychczasowy kierownik starostwa w Lubomlu 
p. Stanisław Żórakowski zasiał przeniesiony do 
urzędu wojewódzkiego w Łucku, z równoczesnem 
udzieleniem mu bczplatnego urlopu z powodu 
wyboru burmistrzem miasla Włodzimierza. Sta- 
rosia Hawrot zoslal przeniesiony z Tarnobrzega 
da Siarego Sambora. starosta Jan Pawlica = My- 
ślenic do Mielca, starosta Hanik z Oświęcimia 
do Myślenic. starosta Mieczysław Zarzecki z Miel- 
ca do urzędu wojcwódz. w Krakowie. slarosta 
dr. Bolosław S$kwarczyński = Żywca do Kołomyji. 
dotychczasowy kierownik słarostwa w Bochni p. 
Ludwik Frendi mianowany został kierownikiem 
starostwa w Oświęcimiu. dotychczasowy referenl 
starostwa w Białej f. Micczysław Ines mianowa- 
ny zostal inspeklorem administracyjnym w Uzę- 
stochowie. 
ORGAN EMIGRACJI LITEWSKIEJ W POLSCE 

Warszawa. 9 grudnia (lel. wł. „Naprzodu”). 
Kapitan litewskiego sztabu generalnego Majus, 
przebywający na emigracji w Polsce, przy dzi- 
siaj z Wilna do Warszawy, gdzie odby! eg 
konferencyj z czynnikami miarodajnemi. Jak się 
Wasz korespondent dowiaduje, p. Majus przystą- 
pi w najbliższym czasie do wydawanią pisma 
stronnictwa „Łaudininków* (litewscy ludowcy) 
przebywających na emigracji w Polsce. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ROZRUCHÓW 

W WIELKIM WARAŻDYNIE 

Bukareszt, 9 grudnia (PAT). Powracający dzi- 
siaj uczestnicy kongresu studenckiega w Wielkim 
Warażdynie otoczeni zostali po wyjściu na dwo- 
rzec przez oddział wojska i odprowadzeni do ko- 
szar, gdzie rozpoczęto przeciw nim dochodzenia. 
Dzisiaj odbyla się konferencja prezydenta mini- 
strów Beatianu, ministra spraw wewnętrznych Du- 
ki, ministra oświaty Angciescu i ministra sprawie- 
dłiwości Popescu, prefekta policji i komendanta 4 
dywizji celem powzięcia decyzji w sprawie wy- 
padków w Wielkim Warażdynie 1 w Klausenbur- 
gu. Ogłoszono następujący komunikat: W Wiel- 
kim Warażdynie spokój został przywrócony. Do- 


chodzenia przeciwko demonstrantom są w toku. 
Fowracający studenci demonstrowali także i w 
Klansenburgu. gdzłe wyblli wiele szyb. 24 studen- 
tów zastało aresztowanych, 16 z nich stante przed 
sądem wojennym. 
KTO CZEM WOJUJE OD TEGO GINIE 

Lizbona, 9 zrudnia (PAT). Podczas ćwiczeń ka- 
| rabinami maszynowemi kilkanaście kuł obsypała 

stojącą opodal grupe oficerów. | oficer został za- 
bity, drugi ciężko ranny. 

TRUDNOŚCI TRUSTU ŻELAZNEGO 

Bruksela, 9 grudnia (PAT). Rokowania między 
delegatami Niemiec, Belgji, Francji i Luxemburga 
w sprawie produkcji żelaza lanego ! półfabryka- 
tów nie dały wyników. Niemcy i Luxemburg za- 
żądały procentowego podwyższenia kontyngentu, 
a to na podstawie eksportu swego w czasie obe- 
crego okresu. Francuzi również domagają się pod- 
wyższenia kontyngentu o 13%. 

BURZE ŚNIEŻNE NA MORZU KASPIJSKIEM 

Moskwa, 9 grudnia (PAT). Straty jakie ponieśli 
rybacy z powodu panujących ostatnia na morzu 
Kaspiiskiem burz śnieżnych wynoszą z górą 6 mili. 
rubli. Na pełnem morzu uratowana 1600 rybaków. 
W czasle trwania burzy zamarzło około 20 osób, 
705 statków rybackich zaginęło. Lotnicy prowa- 
dzą w dalszym ciągu poszukiwania zaginionych 
statków, * 

KATASTROFA LOTNICZA W JAPONII 

Tokio, 9 grudnla (PAT). Dwa hydroplany, które 
w czasie nocnych ćwiczeń krążyły nad lotniskiem 
Omura zderzyły się, przyczem obaj piloci oraz 
obserwatorzy zginęll. Samoloty uległy calkowite- 
mu strzaskaniu. 


brzeżląd gospodarczy 


Z TARGU PIATKOV.EGO W KR OWE 

Na piatkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 litr 35—40 gr., mleko niezbicrane 1 litr 45—50 gr.. 
śmietanka słodka 1 litr 70—80 gr., śmietana kwa- 
śna 1 Ntr 1'80—2'40 zł., masło zwycz. 1 kg. 650— 
o'B0 zl, masła deser. I kg 7'40—6'20 zi., ser kro- 
wi I kg. 1'50—1'60 zł., jala kopa 16'10—16'60 zł., 


jaja szt. 27—28 gr., kury szt. 5—8 zł., kaczki żywe 
szt, zł. kaczki bite szt. 4-6 zł, gesi żywe 
szt. 10—14 zł. gęsi bite szt 7—10 zl., indyki szt. 


13—18 zl, kwlezały para 0'80—1*70 zł., zające w 
skórze szt. 8—9 zl.. zające bez skóry szt. 5—6 Zl, 
jabłka krai komp. 1 kg. 50—70 gr., jabłka stołowe 
1 kg. 0'80—130 zł. gruszki krai, kompot. 1 kg. 
1—1'40 zł. gruszki deser. 1 kg. €60—2'40 zl, cy- 
tryna szt, 12—15 gr. orzechy 1 kg. 3'40——380 zł. 
ziemniak! 1 kz. 14—15 gr., buraki 18-20 gr., mar- 
chew 1 kg. 20—25 gr. cebula ! ką. 50—60 zr. 
czosnek 1 kg. 140—1'50 zl., kapusta kopa 6—9 zl, 
kalafiory szt. 1—2 zł., pietruszka 1 kg, 25—30 gr. 
momidory 1 kz. 1'50—2 zł., selery 1 kg. 30—40 gr- 
włoszczyzna 1 kg. 35—40 gr. chrzan 1 kg. 1-40— 


1'60 zł. 
PRZYWOZ TOWARÓW 

REGLEMENTOWANYCH W I KWARTALE 1928 

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie za- 
wiadamia, iż podania o przywóz towarów regle- 
mientowanych w I kwartale 1928 przyjmować bę- 
dzie da 17 bm. Podania wniesione po tym terminie 
nie będa mogły być uwzględnione. 


ROZMAITOŚCI 


UJARZMIENIE MISSISSIPI. Prezydent Coolid- 
ge przedstawił Kongresowi plan inżynierów woj- 
skowych. dotyczący zahczpieczenia kraju przzd 
wylewami rzeki Mississipi. Wydatki związane z 
wykonaniem tego planu mają wynosić nkolo 300 
milionów dolarów. 

18 OSÓB ŻYWCEM SPALONYCH. W jednym 
z magazynów wyrobów cukierniczych w Kalkucie 
wybuchł pcżar. Płomień dosięgnał pobliskiego ba- 
raku, który rozpadł się w gruzy, grzebiąc 18 o- 
sób. Ciała ofiar zostały zwęgloie. 


| 


LISTY Z KRAI 


Chrzanów, 6 grudnla. 


Plaga pokątnych doradców w powiecle 
chrzanowskim 


Bezwstydne okradanie bezrobotnych i emery- 
tów Kas Bracklch, w powiecie chrzanowskim w 
ostatnich miesiącach, przybrało wprost zastrasza- 
jące rozmiary. a tego bezwstydnego czynu dopu- 
szczają slę różne ciemne indywidua. Dnia 3 gru- 
dnia zgłosiło się do Sekretarjatu Centralnego Zwią 
zku Górników w Chrzanowie dwóch górników, 
którzy tego roku w marcu zostali zredukowani w 
pracy, mianowicie Qłodek Franciszek i Mastalski 
Franciszek. — Obaj zostali zredukowami z kopalni 
„Sobleski* w Borach, jeden przepracował 18 lat, 
drugi 22 lata, na powyższej kopalni. Podobnie, jak 
wielu Innych robotników, nie należeli do Centrat- 
nego Związku Qórników i nie chodzili na zgroma* 
dzenia, nle wiedzieli też nawet tego. jak się da- 
magać emerytury z Kasy Brackiej, ta też zarząd 
Kasy Brackiej emerytury im odmówił. Skrajna nę- 
dza zmusiła ich do szukania sposobu, ażeby wydo- 
być emeryturę z Kasy Brackiej przez Sąd rozlem- 
czy w Krakowie, Naturalnie nie braklo pokątnych 
obrońców, którzy napisali im skargi do sądu. Ma- 
stalskiemu napisał taką skargę agitator p. Doma- 
galskiego Józef Dulowski i wziął od tego bledaka 
za tę pracę 6 złotych „na stemple". Zaznaczyć na- 
leży, że skargi takie są wolne od oplaty stemplo- 
wej. Ponieważ mówiono Im, że w Sądzie roziem- 
czym potrzebne jest świadectwo lekarskie, więc 
udali się o poradę... do p. Domazalskiego... Doma- 
galski zajął się wyrobieniem świadectw, lecz od 
Qłodka zażądał 70 złotych. Na narzekanie Qlodka, 
Że niema tyle pieniędzy p. Domagalski zgodził sle 
na 50 złotych i na stemple jeszcze do tego 6 zlo- 
tyclt 60 groszy! 

Po tych „formalnościach“ p, Dornagalski zapro- 
wadził wymienionych do dr. Batki (fizyka powia- 
towego w Chrzanowie. Obaj biedacy na Sądzie 
rozjemczym skargl przegrali | doplero z żalem o 
utracone pieniądze przyszli do Związku górników 
z prośbą o radę, co teraz mają począć?! 

Piszemy tutaj o tych dwóch wypadkach. bo ta- 
kich i tem podobnych wypadków jest dziesiątki, 
w tutejszym powiecie. Dużo w takich sprawach 
winy ponoszą sami robotnicy, że nie poradzą się 
na kopalni swolch mężów zaufania do kogo się po 
dobra pomoc i poradę udać, ale jest doprawdy 
bezwstydem, że cala zgraja pokątnych doradców 
obdziera hledaków nietylko na tem polu, ale także 
przy wyrabianiu zasiłków dla bezrobotnycli. Cie- 
kawi jesteśmy czy kompetentne władze zalmą się 
tępieniem tej plagi okradania najbiedniejszych oby- 
wateli. P. S. 


Związki | zóromadzcnia 


OKREGOWE KONFERENCJE PARTYJNE od- 
będą się w niedzielę 11 grudnia o godzinie 11 przed 
południem: Tarnów (powiaty Tarnów, Brzesko, 
Pilzno, Dąbrowa, Grybów, Gorlice); Debica (pa- 
wiaty Ropczyce, Kolbuszowa, Mielec, Tarnobrzeg), 
Jasto (powiaty Jaslo, Strzyżów); Nowy Sacz (po- 
wiaty Nowy Sącz, Limanowa); Rzeszów (powia- 
ty Rzeszów. Niska, Łańcut). 

POWIATOWA RADA ROBOTNICZA PPS W 
CHRZANOWIE odbędzie w niedzielę 11 grudnia 
o godzinie 9 w biurze okręgowego sekretariatu 
CZG posiedzenie. Prosimy wszystkich tow. człon- 
ków Rady o punktualne i pewne przybycie. Prze- 
woduiczący: Jan Papuga. 

—000— 
SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

Bibljoteka Związków zawodowych przy ul. Du 
naiewskiego 5 i Bibljoteka Tow. Uniwersytetu Ro- 
botniczego przy Alei Krasińskiego 16 z powodu 
zmiany lokalu zamknięte. Termin otwarcia połą- 
czonej Bibljoteki przy uł. Dunajewskiego 5 parter 
będzie ogłoszony w dniach najbliższych. 

Wc wszystkich sprawach, dotyczących TUR'a 
(odczyty, kursy, biblioteki 1 t d.), należy się zgła- 
szać listownie, na adres: Sekretarjat okręgowy 
TUR'a, Kraków. ul. Michałowskiego 2. III plętro. 

Oddziały TUR w Wieliczce, Bochni, Tarnowie 1 
Nowym Saczu proszone są o natychmiastowe 
skomunikowanie się w sprawie odczytów tow. Z. 
Piotrowskiego z sekretarjatem okręgowym TUR 
w Krakowie, ul. Michalowskiego 2 III p. 

TUR w Brzeszczach urządza w niedzielę 11 bm. 
a godzinie 5 popołudniu odczyt tow, Lehmana 
pod tyt: „Jak powstał świat". Odczyt hędzle 
ilustrowany przeźroczami. 
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Warszawskasensacja: arystośratyczny oszust 


Przed kilku dniami policja warszawska areszto- 
wała znaną w światku arystokratycznym nsobi- 
stość, której nazwisko trzymała w tajemnicy. Na- 
reszcie dowiedziano się, że aresztłowanym jest 
haron Edmund Hahn, znany na bruku warszaw- 


skim zeszefciarz i bywalec drogich lokali rezryw- | 


kowych. Razem z nim aresztowano hr. Jarosława 
Potockiego. Aresztowanie nastapilo na skutek po- 
dejrzeń, jakoby baron Hahn był uczestnikiem w 
wyprawie po złote runo do poselstwa brazylijskie- 
go. 

Podejrzenia nie znalazły uzasadnienia, natomiast 
wyszły na jaw inne afery sensacyjne, dokonywa- 
ne przy przedsięwzięcłach barona Hahna. Okaza- 
ło się, że hr. Potocki, wlaściciel wielkich majątków 
pod Baranowiczami, nieświadomie uprawiał oszu- 
stwa. Od rodziny poszkodowanego dowiedzjano 
się, że od kilku tygodni pozostawał on pod wpły- 
wem Halna. W stanie nietrzeźwym podpisał wek- 
sle na 200.000 zł., które przez Hahna zostaly zdy- 
skontowane. Bawił się co noc na kredyt w róż- 
nych kabaretach. Rachunki miał regulować Haha, 
a ponieważ tego nie uczynił, posądzono Potockie- 
go o oszustwo. Hahn zmierzał do tego, aby Po- 
tocki dał mu plenipotencjię na prowadzenie jego 
majątków. Skoro sprawa plenipotencji utknęla na 
martwym punkcie, Hahn zaczął Potockiego szan- 
tażować t zagroził mu aferą kryminalną. Pod wpły 
wem gróźb Potocki sprzedał 12 ub. m. las za *h 
wartości. Pieniądze poszły do kieszeni Halina za- 
raz przy tranzakcji, która słę odbyła w hotelu 
Europejskim. Hahnowi w czasie aresztowania o- 
debrano 10.000 zł. Potocki pod wpływem Hahna 
robił wszystko co chcieli oszuści, Czynił to prze- 
ważnie w stanie nietrzeźwym t prawie nigdy nie 
pamiętał, kiedy i na jaką sumę podpisywał wek- 
sle. Ostatnio Hahn doprowadził do tego, że Po- 
tocki na jego nazwisko nabył obszerne mieszkanie 
przy ul, Szopena Nr, 8. Łożył pieniądze na wszyst- 
kle organizowane „kluby“ przez Hahna, gdzie u- 
prawiano rozpustę, handlowano brylantami, eks- 
portowano żywy towar za ocean itd, 

Baron Hahn urodził się na Łotwie. W czasie 
wolny służył w wojsku nlemieckiem. Później brał 
udzlał w powstaniu baronów łotewskich. którym 
przewodził Bermont; był w arinjl Denikina, prze- 
prowadził miljanową aferę w Tryjeście, w r. 1923 
był członkiem wywiadu angielskiego w Berlinie, 
gdzie zostal zdemaskowany i osadzony w więzie- 


| 
| 


nin. Z więzienia berlińskiego zdołał zblec i przy- 
byt do Polski. Dwa lala temu był sądzony za oszu- 
stwa przez sądy w Wilnie, od roku stale zamic- 
szkiwal w Warszawie. Tu działalność swoją roz- 
winął niesłychanie sprytnie. Puścił fortunę nieje- 
dnego magnata I niejednemu maznatowi uwiódł 
piękną małżonkę. Niczwykłem powodzeniem cie- 
szy! się baron Hahn wśród pań ze świata aktor- 
skiega. 

Potocki po przesłuchaniu został wypuszczony, 
ponieważ padł ofiarą oszusta. Baron Hahn zostal 
osadzony do czasu ukończenia śledztwa w więzie- 
niu centralnem. 


Z życia robotniczego 


BACZNOŚĆ STOLARZE! 
Z powodn strajku przemyskich robotuików sto- 
larskich, który został ogłoszony z dniem 31 listo- 
pada należy Przemyśl omijać. 


WYNIK ROZŁOSOWANIA 
młównych wygranych loterii Stowarzyszeńia by- 
dych więźniów politycznych w Warszawle. 


Ponieważ napływ publiczności ciekawej wyniku 
losowania nie mstaje, przeto powtarzamy dziś z 
poprzedniego numeru „Naprzodu“ rezultat ciąznie- 
nia wymienionej loterji: 

Wazon węgla 145.416, 

Rower 253.260, 40.893. 

Maszyna do szycia 147.569, 246.660. 

Gramofon 32.035, 252.320, 135.392. 

Radjoaparat 25.242, 229.401 

Zegar ścienny 86.339. 

Aparat fotograficzny 46.908. 

Koń 192.349,, 

Krowa 93, aw. 

Sztuka towaru białego 120.088, 26.169. 206.422, 
200.716, 101.304, 148.382, 136.807, 200.096, 28571, 
24.788. 

Zaslawa piaterowa 35.527, 227.244, 60.61], 22.438, 
142.016, 224236, 136.228, 185.485, 95.529, 240.251. 

Zegarek 235.059, 120.423, 198.960. 21.007, 143.038, 
198.461, 126.201, 86.789, 236.531, 25.291. 

Umywalnia 105.031, 234.433, 132.274. 225.410, 
77.540, 88.567, 245.710, 226.946, 221.599, 136.581. 


168,431. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sohota: „Snieg“ (ku uezczeniu zgonu Stanisława 
Przyhy szewski 
Niedziela popol.: 


I", wieczór: „Śnieg”, 


OPERETKA „NOWOŚCI* 
Sobota: „Królowa 1 prezydent". 
KINOTEATRY 
| Bagatela: „Nac miłości”. 
Corso: „Wiclka katastrofa cyrkowa". 


| Nawości: „Wenus z Wenecji". 
| Promień: „Serce galernika* 
ków". 
Sztuka: „Wieża milości". 
Uciecha: „Świat w płomieniach”, 
tyczny. 
Wanda: „Kraj białych niewolnice" 
Warszawa: „Klejnoty królewskie", 
RADJO 
Sobota 10 grudnia 
Kraków (566 m.). 12.00: Sygna! czasu, hejnał z wieży 
| Mariackiej, komunikaty, koncert płyt gramotonowych. 
1400: Kurs spółdzielczy. 17.20: Pogadanka dla rodzi- 
ców | wychowawców: Dr. Ksawery Lewkowicz, prof. 
tu Jagiellońskiezo „O zapobieganiu gruźlicy 
17.45: Transmisja z Warszawy. 19.00: Komu- 
nikat rolniczy, 19.15: Rozmaitości. 19,35: Przegląd poli- 
tyki zagranicznej ubiegłego tygodnia — wygłosi dr. J. 
Reguła, wicesekrctarz Uniwersytetu Jagiellońskiego. — 
20.00: Hejnał z wieży Marlackiej, komunikaty, 20.30: 
Transmisja z Warszawy. 2230: Muzyka z restauracji 
„Pavillon”. 
Warszawa (1111 m.). 


— Il serja „Nędni- 


dramat ero- 


12,00: Syznał czasu, komunika- 
ty, PAT, nadprogram, 12 Koncert gramofonowy. — 
14.00: Kurs spółdzielcz: O spółdzielczych plekarniach 
I młynach* — wyglosi Stefan Pióro. „Związki rewizyj- 
ne w Polsce | Ich rola" — wygłosi inż. Tadeusz Za- 
krzewski. 14.50: Koncert 15.15: Zakończenię kursu spól- 
dzielczego. 15,30: Komunikat gospodarczy, PAT, nad- 
program. 16.00: Odczyt p. t. „Psycholagla zwierząt w 
szkole“ — wygłosi Inż. Kazimierz Czerwiński 16.25: 
Nadprogram ! komunikaty. 16.40: Odczyt p. t, „Zadanie 
samorządu w świetle polityki komunalnej" — wygłosi 
prof. Leon WI. Blezelcisen. 17.05: Komunikaty ekano- 
miczne PAT. 17,20: Odczyt p. t. „Uczta Trymalchjona" 
wysłosl prof, dr. Gustaw PrzychockŁ 17,45: Audycja 
zespołowa z Ilustracją muzyczną p. t, „Podróż dw. Mi- 
kołaja” J, Porazińskiej, siuchowisko dla młodzieży. 19,00 
Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 19.35: Trausnni+ 
sja z Katowie, Odczyt p. t. „Rożwój skarbownśct'na 
Śląsku” — wygłosi dr. Michał Bielak, naczelnik wy- 
dzialu skarbowego w Katowicach. 20.00: Przerwa. 20.30 
| Koncert: Muzyka lekka. 22,00: Sygnał czasu, komunika- 
ty, PAT, nadprogram. 22.30: Muzyka taneczna. 


KALENDARZ | 


ROBOTNICZY 
„POBUDKI" 


NA ROK 1928 


Bogata cztć nowellstyczna, artykuły polityczne, praes a Związkach Za- 
Spóldzielniseh Spożywców. — Kalendarz Ro- 
nym towarzyszem każdago Robot- 
nien sią znalażć w każdym domu ril 


wadowych. o Samorządzie 
kotniczy . ZABUTKI winie alg stać nizod 


nych Ju? zamówi 
natychmiast póki zapar starczy. 


Administracja „POBUDKI', Warszawa, Warecka 7, PKO 13.620, tal. 313-80 


Obecnie nadszedł czas, aby wszyscy 
dobrzy ludz e przyszli z pomocą swym 
współpracownikom. 


Waszami współpracownikami są 
Wasze steno!yplatki. — Kupcie im 
MASZYNĘ DO PISANIA 


L. C. SMITH & CORONA 


kłóra chron! przad narwowam zmęczaniam 


LUDWIK AKSMAN rewow 


u 
Reklama dźwignią handlu!! 


Już wyszedł z druku 


WIELKI, BOGATO ILUSTROWANY K/ 


| otrzymać pos: 
| Gheesz Mosaraonsa 
| kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. 
szawa, Żórawia 42. — Kurea 
| wynczają listownie: buchal- 
torji, rachunkowości, kupie- 
cklej korespondencji handlo- 
wej, atanografii, nauki bandlu 
prawa, kalpratji, pisania na 
maszynsch, towaroznawatwa, 
angielskiego, [tancunkiego, 
niemieckiego. Po ukończeniu 
świadeclwo, — Żądajcie pe 
„pektów. 


| Ochreniacze uszu 
ZŁ 150, kamasze męskie 3'50, 
wielizna zimowa, swetry, pul- 
lowery, kamizelka, kaszkiety, 
oanaki wojukowe. kolejowe, 
urzędmcze, galanterja, perfu- 
merja, przybory do szycia, 
zabawki, batorje, lampki elek- 
tryczne, ordoby choinkowe, 
najianiej „MARS“, Kraków, 
Marka 24. Dla PT. urzędał: 
ków dogodne spłaty. 1830 


UWAGA! 


itniczym. — CENA 
Z powodu 


Zawiadomienie. 


Niniejszem zawiadamiam P. P. Klienteię, że 
z dniem 15 listopada przeniosłem swoją pra- 
cownię krawiecką z ul. Jagiellońskicj na ul. 
św, Marka 16 w przecznicy od ul. św. Jana 
do ul. Floriańskiej. Moje wieloletnie kierowni- 
ctwo pierwszorzędnych firm, daje pełną gwa- 
rancję solidnego i artystycznego wykonania, 
a nader konkurencyjnych cenach z materjałów 
własnych I dostarczonych. Dziękuję za dotych- 
czasowe zaufanie i polecam się nadal P. T. 


Klienteli Z wysokiem poważaniem 
Ludwik Marona, krawiec 
1716 ul. św. Marka 16. 


Esencje do wódek i rumu 


1818 


T.H. Reim s. zogr. odp. 


Kraków, Rynak 37 
Canniki darmo. €annikl darmo, 


II NA ŚWIĘTA!II 


WINA węgierskie, austriackie, włoskie, hiszpańskie 
1 francuskie, Konlaki kuracyjne, Likiery krajowe | za- 
graniczne oraz Rum I Arak oryginalny francuski, po 
najtańszych cenach poleca: 
WOJCIECH OLSZOWSKI 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK, róg ul. Szpiłalnej. 


Uwaga: Dla P. T. Duchowieństwa Wino mszalne nie« 
zrównanej dobroci. 


441*,417.4%17,719,% sis e: 


A ROZPOCZYNAŃ KURS |FEŻÓŚZ 


p 

s poum + 

MEL KE RERIEKIEK Ef 
NAJMODNIEJSZYCH, ARTYSTYCZNYCH 


[TKANIN RĘGZNYGH 


nvary, płakzo: 
OOD sportowa czaj 


Kraków, Kremarowska 6, Ill. piętra. 
s ją © a tl pi 
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